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szeniach gr. 10, kupno i sprze­
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ne, korespondencje prywame *a 
słowo g r. 2 0 , d!a  p o sz u k u ją ­
cych p ra c y  g r. 5 , Z zastize- 
żeniem m iejsc 2 5  prc. Zagrani. 

:z~is o 5 0  proc. drotei.

B W &  P R Z E K O W I B U r i A .
Zagadnienie ńnansowo - gospodar­

cze i zagadnienie ustrojowe — oto dwa 
tem aty znakomicie uzupełniających się 
przemówień, jakie na zebraniu BBWR, 
wygłosili premjer pułk. P rystor i pre­
zes pułk. Sławek.

Dwa powyższe zagadnienia wyczer­
pują istotnie tr-eść przeżywanej współ­
cześnie chwili dziejowej Polski, oba 
wiążą się ze sobą i przenikają się wza­
jemnie w sposób organiczny. Niepodo­
bna rozwiązywać jedno bez uwzglę­
dnienia drugiego. Przezw yc:ężenie sza 
le;ącego kryzysu gospodarczego, ma­
jącego, jak to niejednokrotnie już do­
wodziliśmy, charakter strukturalny — 
nie jost do pomyślenia bez budowania 
całości życia zbiorowego na nowych 
zasadach ustrojowych, i odwrotnie, 
stworzenie nowego lepszego ustroju 
iest niemożliwe bez sięgającej do sa­
mych korzeni przebudowy życia gos­
podarczego, Oba zagadnienia stanowią 
zatem w istocie jedność nierozerwal­
na.

Pozatem jest rzeczą zasadniczej w a­
gi, aby przebudowa całego ustroju 
dokonywać się mogła w warunkach 
możliwie najdogodniejszych, przede- 
wszystkiem zaś w atmosferze pełnego 
zaufania do kierowniczych czynników 
w Państwie, .ż panują one całkow ice 
nad trudnościami, jakie piętrzy dzień 
powszedni, iż czynią wszystko.^ :o iest 
niezbędne, aby osłabiać i łagodzić 
ostrość powszechnej w świecie kata­
strofy ginącego ustroni gospodarcze­
go. Stopień bowiem doskonałości w 
realizowaniu długofalowego programu 
konstytucyjnego zależny jest głównie 
od stopnia skuteczności przedsiębra­
nych środków, zapomocą których u- 
rzeczywistnia się program natychmia­
stowy paraliżowania ciosów kryzysu 
gospodarczego.

b ;mu też programowi bezpośrednie­
mu Rządu w dziedzinie gospodarczej 
poświęcone było oświadczenie pre­
miera Prystora. Z oświadczenia tego 
wybijały się dwa bezsporne fakty: 
Pierwszy, — to zachowanie równowa­
gi budżetowej i utrzymanie waluty; 
drugi _  to stopniowe, ale stałe .,od­
rywanie się“ naszego kryzysu od kry­
zysu światowego.

^Stwierdzenie pierwsze posśada szcze 
gólną doniosłość, gdy się zwazy, iż — 
wraz z rekonstrukcją Rządu — poja­
wiły się zbrodnicze, świadomie chyba 
v.a szkodę Państwa rozsiewane po- 
głorai przez opozycje (vide . Polonia“ 
u. Korfantego), że nowy gabinet świa­
domie zmierza ku powtórzeniu inflacji.

Stwierdzenie drugie niemniej jest 
ważne, gdyż wykazuje w świetle da­
nych statystycznych, iż dzięki środ­
kom stosowanym przez obecne rządy, 
Kryzys nasz nie przybiera tak ostrych 
form, jak gdzieindziej. I znowu uwy­
pukla się na tle tych stwierdzeń dema­
gogiczne kłamstwo opozycji, która u- 
siłuje wmawiać w społeczeństwo, że 
to tylko Polska znajduje się w tak 
mężbiem położeniu gospodarczem, że 
inne państwa lepiej i skuteczniej zwal­
a j ą  trudności tego położenia.

Jest faktem, że ze strony Rzą,du 
czyniony jest olbrzymi wysiłek, aby 
dta przebudowy ustroju państwowego 
w dobie powszechnego kryzysu stwo­

rzyć warutmi maksymalnie sprzyja­
jące.

I dlatego mógł powracający do kie­
rownictwa pracami naszego obozu płk. 
Sławek, nakreślić zasadnicze w y ty ­
czne programu ustrojowego, do k tó ­
rego realizacji ostatecznej przystąpi 
ten obóz w najbliższej już przyszłości. 
Wiadomo z komunikatów, oświetlają­
cych przyczyny ustąpienia pułk. S ła­
wka, iż spowodowane zostało ono w y­
łącznie decyzją Tealizacji nowej kon­
stytucji, której b. premier i najbhższy 
współpracownik marsz. Piłsudskiego 
poświęci obecnie wszystkie swe siły.

Powrót tez pułk. Sławka do kiero­
wnictwa Blokiem bezpartyjnym, roz­
poczęty programow-em oświadczeniem 
o dziele przebudowy ustroju, jest fak­
tem tak znamiennym, że trudno dość 
silnie znaczenie jego podkreślić.

W  oświadczeniu tern, generalnie uj- 
mującem omawiane zagadnienie, za­

warte zostały w sposób jasny i głę­
boki najbardztoj podstawowe w yty­
czne ideologii ustrojowej obozu Re­
wolucji majowej.

Ustrój nowy zbudowany oyć musi 
na zasadniczo różnych podstawach cd 
ustroju, którego wyrazem  jest konsty­
tucja marcowa. Od gwarancji praw je­
dnostki, obywatela, podstawowej idei 
tej konstytucji — przejść musimy do 
zaoez,pieczenia praw zbiorowości, do­
bra wspólnego, jakiem jest Państwo. 
Prawo Państwa musi trwale zadomi- 
nować nad orawem obywatela, który 
chroniony przez Państwo, uznać rnusi 
przedewszystktom swe wobec niego 
obowiązki. Probiem siły Państwa, ten 
główny problem, jaki nowa konstytu­
cja ma rozwiązać rro ic  bvć załatwio­
ny tylko wówczas, jeśli, primo: usu- 
męta zostanie zusida zbiurewej odpo­
wiedzialności, cechująca ustrój parla­
mentarnie - demokratyczny i w jej

miejsce ustalona zasada odpowiedzial­
ności iednostKowej. tj. ta, która była 
istotą ustrojów państw klasycznycn; 
seeundo: jeśli zabezpieczoną zostanie
swoboda, niezależnuść w iadzy rządzą­
cej, Głowy Państwa i Rząuu od nie­
odpowiedzialnego, bo na partyjno-poli­
tycznych zasadach zorganizowanego 
ciała parlamentarnego.

Te podstawowe idee nowego ustroju 
muszą dotrzeć do świadomości całego 
społeczeństwa, muszą „nastawić" jego 
myśl i wyobraźnię, aby nowa konsty­
tucja była wyrazem  woli świadomej 
całego narodu. Została wykonana, już 
dostateczna praca, aby społeczeństwo 
przekonać o wadach organicznych, kon 
styrucii marcowej. Na tak przygoto­
wanym gruncie kłaść trzeba teraz fun­
damenty nowych zasad ustooiowych i 
z ich propagandą obóz nasz idzie obe­
cnie w szerokie masy narodu polskie­
go-

Program g e s t o f e a  Stamtfskiega.
Przemówienie wygioizjne na zboraniir gruay gojpod. kiuou b. o. IV. R.

(Telekinem  od n iszego  korespcndem al.

Warszawa. 2 czerwca. \B). Dziś o 
gedz. 11 przed południem odbyło się 
posiedzenie posłów i senatorów grupy 
gospodarczej Klubu, B BW R , na . kto- 
rem wicemin. Starzyński wygłosił prze 
mówienie o sytuacji gospodarczej. — 
Pizemówienie to podajemy w obszer­
nym skrócie:

Wicemin. Starzyński nakreślił prze-' 
dewszysrkiem
obraz ogólnego kryzysu światowego,
przedstawił przyczyny togo k ./zy su , 
dalej sytuację gospodarczą w Polsce, 
aby wreszcie przejść do realnych w śJ r 
zań, które przeprowadzić musi rząd i 
cale społeczeństwo dla naprawy sy­
tuacji gospodarczej. Przemówienie wi­
cemin. Starzyńskiego wysłuchane bym 
przez licznie zebranych z dużem zacie 
kawieniem.

Mówiąc o kryzysie gospodarczym, 
przeżywanym ODecnie przez c 
świat, zwrócił P. Staizyński przeoe- 
wszystkiem uwagę na kilka zasadni­
czych cech kryzysu obecnego, różnią­
cych się oa cech analogicznych k yzy- 
sów przedwojennych. Przedstawił z a ­
łamanie się koniunktury gospoda Cł>-J 
w Stanach Zjednoczonych, a następme 
sztuczne ożywienie gospodarcze, jakie 
tam nastąpiło w latach 1927—19.9. Gży 
wienie to wciągnęło w orbitę swego 
działania szereg państw przyczyniają  
się do zahamowania rozwijającego się 
kryzysu. Opóźnienie kryzysu dało w 
następstwie znacznie boleśniejszy prze 
bieg tego ziawiska.

Następnie wicemin. Starzyński przed 
stawił sprawę zapasów artykułów spo 
żywczych i najważniejszych surow­
ców, oraz spadek cen na surowce i ży­
wność. Opierając się na publikacjach 
Ligi Narodów i szeregu banków Pań­
stwowych za granicą omówił p. Sta­
rzyński panujące poglądy na istotę o- 
becnegu k-yzysu.

Przyczyn kryzysu, zdaniem iego, nie

należy dopatrywać się w jakichś poli­
tycznych czynnikach, czy też okolicz­
nościach, kryzys jest wynikiem naru­
szenia równowagi ekonomicznej w ca­
łym Swiecie, czego przyczyna tkwi w 
pierwszym rzędzie w warunkach w y­
tworzonych przez wojnę; kryzys ten 
jest właściwie procesem przystosow y­
wania się gospodarki światowej do no 
wycb warunkóyy, początkiem nowej 
równowagi, oraz nowego organicznego 
scalania się.

W  tych warunkach w ysuw a się na 
czoło nadmierna rozbudowa produkcji 
i rozoieżriość między produlccjąi a spo­
życiem.

Anahza obecnego kryzysu światowe 
go prowadzi do wniosku, że jak długo 
nie ułoży się równowaga między tem­
pem rozwoju produkcji a rozwojem 
spożycia, naiuszona przez wojnę, sam 
kryzys będzie zjawiskiem nieumknio- 
nein. Należy z tego względu dążyć do 
tego, aby sama analiza rozróżniała w y­
raźnie istotne przyczyny od symptoma 
tów. Kryzys obecny świadczy bądźco- 
bądż o tern, że poza charakterem kry­
zysu cyklicznego i koniunkturalnego 
ma on również znamiona kryzysu u- 
strojowego. Znamiona te stwierdzają 
zarówno znani ekonomiśc' światowi, 
iak politycy, a również i Kościół.

Świat nie znalazł rozwiązania tegt 
zagadnienia.

Z jednej strony czynione są krańcowe 
próby przez Bolszewję które, nie odpo 
wiadają ani nam, ani całemu światu ka 
pitalistycznemu. Fozatem faszyzm usi­
łuje znaleźć rozwiązanie. Pozostałe 
państwa, jak Ameryka, Anglia itd. w y­
raźnego rozwiązania dotychczas lie 
znalazły, przewidują je jeunak w dzie­
dzinie wprowadzenia do gospodark 
planowości, co zale-cn zarówno komi­
sja Hoovera, a co również my w ol- 
sce widzimy jako drogę, do poprawy

naszego rozwoju gospodarczego. Idea 
ta przenika c alą książki wydaną pized 
trzema laty pyt. „Na łroncie gospodar­
czym". która chyba tylko przez niepo­
rozumienie w ywołała dyskusję nierze­
czową.

Dzisiaj zagadnienie planowości prze­
niknęło wszystkich. Nawet w „Gazecie 
W arszawskiej" czytaliśmy artykuł na 
ten temat w związku z opisywaną pia- 
tiletką sowiecką.

Dalej przechodzi p. StarzyńsKi do 
opisu,

jak w ciężkiej sytuacji światowej
rozwijało się nasze życie gospo­

darcze
zwłaszcza w okresie pomajowym i w 
jakiem położeniu znajduje się ono dziś. 
Państwo powstało jako zlepek trzech 
organizmów, zastosowanych gospodar­
czo do swych metropolii, poddanych 
działaniu pięciu ustawodawstw, znaj­
dujących się na różnym poziomie, o 
różnej strukturze, nie zastosowanych 
do naszych potrzeb. Powstało po wiel­
kich zniszczeniach wojennych, po re­
kwizycjach, na zgliszczach, bez kapi­
tału. Nieunikniona inflacja zjadła re­
sztki kapitału. W  tych warunkach me 
wiedziano nawet u nas, czy Polska 
jest krajem rolniczym, czy przemysło­
wym i o to toczono spór. Atmosfera 
polityczna, sejmowładztwo, demagogia, 
gra żywiołów i interesów partyjnych 
i grup a nawTet jednostek była roz­
strzygająca w życiu gospolarczem . me 
zai plany i potrzeby państwa.

Dopiero przewrót majowy zmienił 
sytuacje.

Przyszedł on w okresie kryzysu przed 
dobrą konjunkiurą lat 1927-28 i trzyma 
się niewzruszenie w okresie obecnego

(Ciąg dalszy na str 2).
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(Dalszy ciąg ze strony 1-szej).

kryzysu. Ta zmienność koniunktur po­
zwala lepiej ocenić nasza politykę go­
spodarcza pięciu lat, bo działała ona 
w dobrej i złej koniunkturze.

Przew rót zwalczył przeaew szyst- 
kiem kryzys zaufania. Do pracy pań­
stwowej wprowadził metodę praco­
wania dla przyszłości, pracowania na 
długą, a nie na krótką falę. Najwięk­
sze nasze sukcesy obok możności pra­
cy, wynikające] z faktu nieprzerwane­
go piastowania w ładzy przez m arszał­
ka n;ezależnie od zmian gabinetu to

równowaga budżetowa i stabiliza­
cja pieniądza.

To są dwa podstawowe kanony rozwoju 
naszego życia. Dla równowagi budże­
towej poświęciliśmy iuż wiele, mamy 
dziś budżet .wegetacyjny, a pośw'ęcić 
powinniśmy nadal w szystko co dla tej 
równowagi jest potrzebne. Stabilizacji 
waluty dokonaliśmy sami. Po roku do­
piero otrzymaliśmy pożyczkę stabili­
zacyjną. Walucie naszej nic nie grozi. 
Mamy pokrycie jedno z lepszych w 
Europie.

Za Dożyczką stabilizacyjną przy­
szły następne: w arszaw ska, śląska, 
poznańska i inne. I chociaż pożyczka 
stabilizacyjna nie' stała się tym klu­
czem dla kredytu zagranicznego, jakim 
stać się mogła, gdyby- nie nadszedł 
kryzys, tern niemniej jednak i w cza­
sie tego kryzysu otrzymaliśmy pożycz­
kę Lilpopowską. zapałczaną dla Gdy­
ni, a wreszcie ostatnio kolejową. Naj­
bardziej znaimennem jest to. żc poży­
czki te otrzymujemy na coraz lep­
szych warunkach.

Polityka w7 tym zakresie prowa­
dzona znakomicie przez min. Ma­
tuszewskiego musi być nadal kon- 

tynuoM ana.
Wszelkie próbne pogłoski o zmianę tej 
nolityki. o projektach inflacyjnych itd. 
są wyssane z palca, są akcją antypań­
stwową..

Problem: rolnictwo czy przemysł, 
zginął z porządku dnia.

Każda dziedzina życia gospodarczego 
znalazła należyte zrozumienie. "Rząd 
opiera swą politykę na zasadach nau­
kowych i zrozumieniu potrzeb życia 
realnego. Różne kom. ankietowe, kom. 
nrof. Zawadzkiego, instytut badania 
koniunktur gospodarczych itd. dają 
podstawy naukots e. Narady ze św ia­
tem gospodarczym, komisja opiniodaw 
cza przy premierze Bartlu itp.. oraz po 
wołanie do życia samorządu gospodar 
czego dały możność istnienia współ­
pracy samego życia z państwem, co 
przewiduje artykuł 68 konstytucji. Ka­
pitalne zagadnienia jak eksportowe, 
morskie itd. znalazły rozwiązanie i 
v pływać będą przez długie lata na 
nasz rozwój gospodarczy.

W czasie pełnomocnictw wśród 494 
dekretów7 bardzo wiele dotyczyło 
spraw gospodarczych, które w po­
przednim chaosie nie mogły rozwijać 
się.

W  tych warunkach rozwijało się na­
sze życie gospodarcze.

M prawdzie rolnictwo odczuw7a nie­
zmiernie ciężko kryzys, ale

nasza polityka kształtująca się orf 
przewrotu majowego w imię inte­
resów' rolnictwa, ma od r. 1929 
charakter wyraźnie prorolniczy.
Polityka gospodarcza we wszyst­

kich swoich przejawach: kredytowa,
celna, podatkowa itd. znakomicie zła­
godziła skutki kryzysu dla rolnictwa.

Urealnienie reformy rolnei zbliża 
nas do istotnego jej wykonania; nale­
ży jednak pamiętać, że przy półmilio­
nowym rocznym przyroście ludności i 
zamknięciu emtgracu mc rozwiązuje 
ona zagadnienia pracy w  Polsce.

Polityka gospodarcza w stosunku 
do przemysłu 

została ustabilizowana również we 
wszystkich swych przejawach co no- 
mogło do jego rozwoju. Dzięki temu 
poziom produkcji przemysłowej w po­
równaniu z rokiem 1926 wzrósł nie­
bywale. tak że kryzys obecny wpra­

wdzie obniżył go. ale bynajmniej nie 
do granic okresu przew rotu. Cyfry 
produkcji za  tok 1930 ścisłe to  w ska­
zują; Tak n. p. w dziedzinie w7ęgla ka­
miennego produkcja 1930 r. mimo kry­
zysu była o 5 proc. większa od pro­
dukcji z r. 1926, która z powodu straj­
ku angielskiego w ydaw ała się nam 
Iwówczas rekordow7ą, a w porówna­
niu z produkcją 1929 r. była wyjątko­
w a małą.

Z trzech czynników produkcji ma­
my dostatek surowców, nadmiar rąk 
roboczych i brak kapitałów,

kapitalizacja jest więc naszym na­
kazem.

W ystarczy przytoczyć, że wkłady i 
oszczędności w  bankach i kasach w:zro 
sły w ciągu pięciu lat z 272 milionów 
do 1.209,000.000 to jest ośmiokrotnie, 
w tern same oszczędnooci wzrosły je- 
dynastokrotnie. W yrazem kapitalizacji 
są również pożyczki wewnętrzne z te­
go okresu itd. Polityka nasza szła na 
spotkanie kapitalizacji, a dowodem te­
go są liczne zarządzenia ministra Matu­
szewskiego, jak o nie badaniu wkła-

W dalszym ciągu swego przemówie- 
n a wicemin. Starzyński rozwinął pro­
gram prac Klubu BBWR. i społeczeń­
stwa w zakresie zagadnień gospodar­
czych:

Pierwszem zagadnieniem naszem 
iako Kluou — mówił p. wicemin - 
ster — jest zagadnienie konstytu­

cyjne.
Od ukształtowania spraw7 gospodar­
czych konstytucji zależy przyszła m m  
ność pracy rządu i szybsiego regulo­
wania spraw polityki gospodarczej zgo 
dnie z dzisiejszą płynnością życia i dla 
tego naszym obowiązkiem jest v> ła.śnie 
rozwiązanie tego zagadnienia. Wice­
minister Starzyński powołuje się tu na 
swój odczyt wygłoszony w Poznaniu 
i ogłoszony drukiem.

Szukając najważniejszych. z a g a d n ij  
gospodarczych poza zagadnieniem kon 
stytucyjnem p. Starzyński analizuie 
co jest ciężarem ala społeczeustwa i 
dochodzi do wniosku.’ 'że obok ciężaru 
podatkowego, który niezależnie od ta­
kich czy innych zmian będzie długo­
trwałym z powociu dysproporcji po­
między potrzebami państwa a jego 
dzisiejszym rozwojem gospodarczym,

największym ciężarem jest ciężar 
biurokratyzmu

wynikający z wad naszej ogranizacii 
zarówno państwowej jak i organizacji 
życia gospodarczego.

dów7 w bankach, o zniżemu podatku 
od kapitałów7, 'o zmniejszeniu o 10 
nroc. świadczeń publicznych na rzecz 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
i t. d.

Obowiązek wzmożenia naszej sa­
modzielności gospodarczej.

Wielkie sukcesy pięciu lat bynaj­
mniej nie zmniejszają obrazu znacznej 
różnicy pomiędzy poziomem naszego 
życ.a gospodarczego, a życia gospo­
darczego zagranicy, w  okresie zaś 
gdy świat szuka rozwiązania na dro­
dze planowości i międzynarodowych 
porozumień w  zakresie ograniczenia 
produkcji i rynków, ten poziom może 
być decydującym o naszym udziale w  
chwili rozstrzygnięcia, a temsamem 
prowadzić do wzmożenia lub osłabie­
nia nasze samodzielności gospodar­
czej.

Naszem w7ięc zadaniem obok współ­
pracy ze światem nad naprawą Lstro- 
.'U gospodarczego, jest przedewszyst- 
kiem dalsza sprawa nad podniesieniem 
poziomu naszego rozwoju gospodar­
czego.

Ten przerost biurokratyzmu wyra­
żą się niekiedy nadmiarem urzędów 
lub urzędników, niekiedy złą technika, 
lub złym podziałem kompetencji, cen­
tralizacja, dualizmem w wykonywaniu 
funkcji państwowej itd.

Cytując przykłady p. Starzyński o- 
świadcza, że dualizm taki istnieje n. p. 
w dziedzinie zarządu dróg i funkcyj 
budowlanych, w dziedzinie sanitarnej 
i weterynaryjnej. W powiecie funkcje 
te zlecone są sejmikowi, na czele któ­
rego stoi starosta. Niezaieznie od tego 
starosta ma w swoim zarządzie i inży­
niera drogowego i architekta jak rów­
nież lekarza i lekarza weterynarii. U- 
rzędnicy ci raczej nadzoruią funkcje 
swoich kolegów7 sejmikowych, meza- 
leżnie od nadzoru wojewódzkiego, są 
w ięemparatem ciążącym na obywatelu, 
który musi nieraz dwukrotnie zała­
twiać tę sarną sprawę.

To samo ma miejsce Warszawie, 
gdzie n. p. plan aomu musi być za­
twierdzony zarówno przez architekta 
miejskiego, jak i rządowego.

Zniesienie tego dualizmu, a w iąc ce­
lowe zmniejszenie aparatu urzędnicze­
go da zarówno ulgę ludności, jak i 
zmniejszy wydatki budżetowe

Jeżeli w z a le s ie  budżetu wszelkie 
mechaniczne redukcje zostały wyko­
nane av stu procentach, to dalsza redu­
kcja budżetu możliw7a jest tylko po­
przez redukcję aparatu.

Nasz podział administracyjny jest
wadliw y i pod względem gospo­

darczym niesłuszny.
Nierównon.iemość obszaru gmin i po­
wiatów wywołuje zwiększenie kosz­
tów. W ystarczy przytoczyć, że gay 
wydatki na administrację ogólną, są­
dowa i skarbową wynoszą n. p. na Po­
morzu 7.29 zł. na głowę, to w Poznań- 
sk etn 6.98, a województwie w ar- 
szawskiem 3.38. Koszta administra­
cyjne sejmików w małych powiatach 
w Małopolsce i Wielkopolsce pochła­
niają 33 proc. wszystkich dochodów po 
wiatu, natormast w7 wielkich powiatach 
>b. Kongresówki te same koszta wyno­
szą tylko 8 proc.

Każdy obywatel rozumie że zmniej­
szenie tych kosztów wpłynie na zwię­
kszenie wydatków celowych jak drogi, 
szkoły itd.

Większe ośrocud jak Lw7ów. Wilno 
itd. przy większym obszarze woje­
wództw7 nietylko nie hamowafyby swe 
go rozwoju, ale mogłyby się nadal roz­
wijać. Zniesienie pewnej ilości powia­
tów i wojewociztw byłoby wielką o- 
szczędnością budżetowa i z Dunktu wi­
dzenia gospodarczego byłoby barazo 
racjonalne.

Dekoncentracja w urzędach
mogłaby spowodować przeniesienie 
w idu decyzyj z ministerstwa na wła­
dze pierwsze, instancji i wpłynąć zna­
komicie zarówno na ułatwienie obywa 
tclowi życia, jak i na redukcję budżetu.

Interpretacja ustaw7
winna odbyw7ać się drogą orzeczeń try 
bmiałowych, a nie drogą okólników 
wydawanych w tysiącach, a następnie 
zmienianych w miarę zmiany niekiedy 
poglądów referenta. v

Zmiana svsłemu rachunkow7ego
może znakomicie zmniejszyć ilość p ra­
cy rachunkowej we wszystkich urzę­
dach. Rzecz prosta, że gdy n p pobo­
ry urzędnika składają się z bardzo wie 
lu czynników7. ,ak z pensji zasadniczej, 
oraz z dodatku: regulacjnnego, ekono­
micznego, na rodzinę, mieszkanie i t. d. 
to czynności wykonawcze, z tern zwią 
zane zajmują bardzo wiele czasu.
Walka z inflacja przepisów prawnych.

Brak zbtoru praw powoduje wielkie 
trudności dla obywatela, gdyż często 
jedno zagadnienie związane jest z pa- 
ruset ustawami i rozporządzeniami, io 
też nietylko obywatel przeciętny'',- ale 
nawet adwokat nie jest w stanie w 
tern się zorientować. Jak była kieayś 
inflacja pieniądza, tak marny inflację 
przepisów prawnych, które muszą być 
skedyfikowane.

Zagadnień tego rodzaju jak wymie­
nione, jest jeszcze bardzo wiele i to za­
sadniczych n p. organizacja władz na­
czelnych, wzajemny stosunek samo­
rządu i państwa, organizacja szkól itd. 
W szystkie te zagadnienia były rozpa­
tryw ane przez szereg komisyj, jak Mo 
skalewskiego, Bobrzyńs,kiego i jeszcze 
wcześniejsze. Również były one wska 
zywane przez powoływane w swoim 
czasie przez b. ministrów skarbu konfe 
rencje. Obecnie pracuję nad niemi ko­
misja dla usprawnienia aciministracii 
przy prezesie Rady ministrów pod 
przewodnictwem p. Jaroszyńskiego- 
Komisja ta przepracowała bardzo wie­
le zagadnień, które teraz moga być re- 
alizowane.
Fmerytury, renty, opieka społeczna.

Mówiąc o efektach budżetowego u- 
sorawnienia naszego życia, muszę — 
oświadczył dalej wicemin. Starzyński 
— kilka słów powiedzieć o pozycjach 
naszego budżetu. W  ubiegłym roku e- 
m erytury łącznie z przedsiębiorstwa­
mi państwmverni a więc kolejami wy­
nosiły około 280 milionów zł„ renty 
inwalidzkie ponad 160 milionów zł., zaś 
wydatki na bezrobocie i opiekę społecz 
ną ponad 140 milionów.

W ten sposób blisko fiUO miljonów zł. 
a więc blisko czwarte część przewidy­
wanych w tym roku dochodów wydat 
kowana jest na utrzymanie osób, które 
badź to w  służbie (Ha państwa utraciły 
zdrowie, badź to przepracowały swój 
wiek w pracy u zaborców, badź też 
pozbawione są dzisiaj cLleba. ,Wi każi- 
dym bądź tazie ..otrzymujący tych 600

Uroczystość u że g la rzy .

N a przystani Y acht Klubu P olski odby­
ła się uroczystość p<xtnies*e»ia bandery 
klubow ej. U roczygtojć zaszczycił sw ą  o- 
b tcności?  Pan P rezyden t R zeczypospoli­
tej prof. (gnący M ościcki, prem ier P ry - 
stor, m arszałkow ie sejmu i senatu  pp. Swi 
talski i Raczkiewścz, i.m basador Francji ! 
Larochc. posłow ie: Portugalii, Rumunii l ! 
Szw ecji o raz  liczni przedstaw iciele zw ią- | 
zków sportow ych ■ bratnich organizacyj ■ 
z caJes Polski, Po przybyciu Dostojnego '

Gościa n a  p rzystań  klubow ą okoliczno­
ściow e przem ów ienie w ygłosił k am anoor 
R adziw iłł, poczein w ręczono Panu P rezy- 
diemtowi odznaki honorow e kom andora khi 
bu. Na ilustracji naszej Pan  P rezyden t 
w  czapce kom andorskiej słucha pnzetnó- 
wiienia kom andora Radziwiłła. N a drugim 
planie stoi? od lerwej: ortemjar P rysto r, 
m arszałek  sejmu Sw italski. m arszałek  se­
natu R uczkiew L z. am basador Francji L a- 
rc-che i  poseł Polakiew icz.

NAJWAŻNIEJSZE ZADANIA W ZAKRESIE ZAGADNIEŃ GOSPOEAR-
CZYCH.
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wieiu uznanych zdobyczy robotni­
czych. gdyż zdaniem wicemin. S ta­
rzyńskiego, najlepiej zorganizowana 
Kasa chorych nie zdofa wyleczyć 
wszystkich gruźlików, wychowanych 
w ciemnych suterenach, czy na pod­
daszach.

Gospodarczo zagadnienie mieszka­
niowe jest niezmiernie ważne przez 
to, że pobudza do życia szereg prze­
mysłów, i to bezpośrednio i poślednio. 
Sama robocizna stanowi 70 prc. ko­
sztów budowy. Rozwiązanie kwestii

bezrobocia jest w dużej mierze zwią­
zane z tern zagadnieniem, 

j Kilka państw które znajdowały się 
j w takim jak my kryzysie (w Polsce 
i brak jednego miliona izb, a roczny 

przyrost musi wynosić 30.000), zma- 
I lały tylko jeoną drogą Po tej drodze 

szedł projekt premiera Bartla, jak 
również projekt min. Klarnera, zgło­
szony w imieniu Izb przemysłowo— 
handlowych. Tą drogą jest w yiów na- 
nie poziomu komornego w starych 1 
nowych domach i używanie części tej

Kto bidzie nastęo^ 
wicemin. Kunarzemkiego?
(Telefonem od nasrego korespondenta)

mfljonów zł. mc państwu w chwili obe- 1 
cnej nie dają, a jest to ciężar budżeto­
wy baidzo wielki.

Porównanie tych cyfr nakłada obo­
wiązek zanalizowania ich i sprawdze­
nia czy mogą być zmniejszone, wzgl. 
nie mogą być zamienione na wydatki 
produktywne.

Pierwsze zagadnienie dotyczy eme­
rytur, któ^a to sprawa rozwiązana zo­
stała w Polsce bez obliczenia wzrostu 
wydatków jakie z tego tytułu spadają 
na państwo. Państw o istnieje dopiero 
od lat dwunastu, a w szyscy niemal e- 
meryci wychodzą ze służby często z 
uposażeniem za lat 35. Zmniejszenie się 
liczby emerytów zaborczych, którzy 
jako emeryci znaleźli się w państwie 
polskiem a w zrosł emerytów, którzy 
rozpoczynali służbę za czasów zabor­
czych i za tę służbę otrzymują od nas 
emeryturę wraz z jednoczesną pod­
wyżką emerytur spowodowało, że 
gdy wydatek na jednego emery ta w r. 
1924 wynosił 930 zł., to w r. 1929/30 
już 2.350 zł.

We wzroście emerytur tkwi olbrzy­
mie niebezpieczeństwo budżetowe.

Upraszczanie sobie tego zadania 
rzekomym nadmiernym wzrostem li­
czby młodych emerytów nie prowadzi 
do celu, gdyż produkcja młodych eme­
rytów. zatc wito przed majem, jak i po 
maju pozostaje na jednakowy,m małym 
poziomie.

Drug;e zagadnienie z rem związane 
to wypłata zapomóg bezrobotnym, Za­
równo robotnik nie chce otrzymywać 
zapomogi, ale chce mieć oracę, jak i 
państwo musi się starać aby ta zaoo- 
moga wypłacona została w formie da­
nia pracy produktywnej. Sto parę miljo 
nów wydanych w  ciągu roku na bez 
robocie mogłoby stanowić znakomitą 
pomoc dla rozwiązania n. p. zagadnie­
nia mieszkaniowego budowy dróg czy 
innych potrzeb

Redukcja budżetu złączona jest u
nas z t. zw. etatyzmem, zupełnie 

źle rozumianym.
Istotnie państwo ma udział w 51 

spółkach i udział ten wynosi 200 miljo- 
now złotych. Jeżeli nie dwie trzecie, 
to przynajmniej połowę tych udziałów 
rząd sprzedałby z wielką chęcią. Cho­
dzi tylko o to, aby byli nafcywcyj Tak 
sprzedawać, jak chciano w 1923 r. w y ­
dzierżawić monopol tytoniowy, nie 
wątpię, że rząd pomajowy nie będzie.

W budżecie państwowym zwłasz­
cza

w monopolach można również o- 
siagnąć pewne oszczędności. 

Obecna reorganizacja sprzedaży soli
przyniesie około 2.5 miij. zł. zysku, ka­
sując 1200 ugniw zbędnych pośredni­
czących. To samu można osiągnąć 
przez skomercjalizowanie sprzedaży 
wyrobów tytoniowych. Chodzi tylko 
o to, aby społeczeństwo należycie u- 
świadomlło sobie korzyści tych róż­
nych poczynań i aby przykrości z tein 
zwiazane dla miasta, w faóram n. p. 
kasuje się urząd, lub dla osób, które po 
siadają koncesje, nie by ły  wyolbrzy- 
m:ane, gdyż w Polsce hamuje się wszel 
ki racjonalny postęp i wszelkie oszczę 
dności z tern zwiazane.

Jeżeli w dziedzinie podatkowej nie 
można dzi-ś przeprowadzić wielkiej re 
formy, nie wątpię jednak, że można 
przeprowadzić szereg poprawek. P. 
Starzyński cytuje tu różne kwestje po­
datkowe.

Niezmiernie doniosłem zagadnie- . 
niem w naszem życiu gospodarczem 
jest handel.

Cierpimy na przerost handlu de­
talicznego i na niedorozwój wiel­

kiego handlu hurtowego.
Można przyśpieszyć proces zracjo­

nalizowania handlu drogą podatkowa 
ale potrzebna tu jest również współ­
praca samego handlu, oraz całego spo 
leczeństwa.

Sam handel musi zracjonalizować 
swoje metody pracy, co niewątpliwie 
przyczyni sie do rozwiązania zagad­
nienia.

Wielkiem zagadnieniem naszem za­
równo socjalnsm jak i gospodarczem 
jest

zagadnienie mieszkaniowe.
Socjalnie jest ono ważniejsze od

Warszawa. 2 czerwca (B.) W nie­
których pismacn ukazała się wiado­
mość za „Polonią“ katowicka jakoby 
kandydatem na wiceministra spraw 
wojskowych był gen. Rydz-Śmigły 
lub gen. Sosnkowski, a na stanowisko 
zastępcy pułk. Langner.

Jak się dowiadujemy, wiadomości

Lwów. 2 czerwca. Z Bezmichowej 
donoszą: Pizebyw ający tu na kursie
szybownictwa por, Zygmunt Laskow­
ski z Aeroklubu lwowskiego dokonał 
na płatowcu szkolnym „Czajka11 lotu 
trwającego dwie godziny 29 min. i 14 
sek. Jest to wynik lepszy o 15 min. od

te bezwzględnie są nieprawdziwe, gdyż 
spiaw a ta dotychczas nie jest zdecy­
dowana.

Jak słychać kandydatem na stanowi 
sko wiceministra na rmojsce gen. Kona 
rzewskiego jesł jeden z dowódców kor 
pusu.

zeszłorocznego rekordu inż. Grzesz­
czyka.

Wynik por. Laskowskiego temibar- 
dziej zasługuje na. wyróżnienie, że zo­
stał osiągnięty na cięższym szybowcu 
szkolnym.

nadwyżki na budownictwo. Sprawa 
ta dopiero może być przeprowadzona 
w odpowiedniej Koniunkturze gospo­
darczej.

Podobnie jak w administracji publi­
cznej, jest przerost ogniw administra­
cyjnych, tak w nandlu jest przerost 
detalisrów, tak samo

w zakresie aparatu kredytowego 
jest przerost ogniw pośredniczą­

cych.
Skutkiem tego kredyty, udzielane 

przez rząd i oprocentowane najwyżej 
2 prc., kosztują rolnika conajmniej 9.5 
prc. nie licząc wszelk. innych kosztów 
jak kosztów podróży i t. p. Podobnie 
kredyty, które idą z Banku Polskiego 
bądź też z zagranicy, i oprocentowa­
ne z tego źródła w wysokości 7,5 prc.. 
dochodzą do drobnego rolnika przy 
odsetkach 18 prc. rocznie, nie licząt 
również innych różnych kosztów po­
średnictwa. Zmniejszenie tego pośred­
nictwa i potanienie tego kredytu iesi 
naszym obowiązkiem, który może i 
musi być wykonany w najbliższym 
czasie.

Resumując swe wywody, wicemjn. 
Starzyński stwierdził, że

najwazniejszemi postulatami na- 
szemi są oszczędność, planowość, 
racjonalizacja, solidaryzm i bez­
względność przy przeprowadzaniu 

tych zamierzeń.
Aby jednak ta droga, która w dal­

szej perspektywie ma prowadzić na­
wet do zmian ustrojowych, jak tego 
spodziewają się w Ameryce czy w 
Niemczech, doprowadziła do celu, mu 
si ją zrozumieć całe społeczeństwo i 
całe społeczeństwo musi stanąć do 
pracy. W tan sposób hasło M arszał­
ka o wyścigu pracy będzie zrealizo­
wane, a podniesienie poziomu nasze­
go życia gospodarczego, w chwili mis 
dzynarodowego regulowania tych 
spraw, zastanie nas przygotowanych i 
zabezpieczonych przed osłabieniem 
naszej niezależności gospodarczej.

z  mm
MIN. S-RASSBURGER POWRÓCIŁ 

DO GDAŃSKA.
Gdańsk. 2 czerwca (PAT.) Komi­

sarz Generalny R. P. min. Strassbur- 
ger, po ukończeniu urlopu powróci! do 
Gdańska i objął urzędowanie.

KANDYDACI Na  WICEWOJEWO­
DÓW W STANISŁAWOWIE I W PO­

ZNANIU-
(Telefonem  od naszego korespondenta!.

Warszawa. 2 czerwca. (B). Bo poda­
nej wczoraj przez „Iskrę“ wiadomości 
o zmianacn na stanowiskach wicewoje 
wo-ciów w Poznaniu i w Stanisławowie 
wkradła się pomyłka.

Stanowisko wicewojewody stanisła­
wowskiego, dotąd nie obsadzone z po­
wodu braku etatu, objąć ma p. Zbikow 
ski. Stanowisko wicewojewody w Po­
znaniu objąć ma p. Kaucki, dotychcza­
sowy wicewojewoda kielecki.

t \
DR. HOFMOKL-OSTROWSKI SKRE­
ŚLONY Z LISTY OBROŃCÓW WOJ- 

SKOWYCH.
(T elęionerr. od naszego korespondenta).

Warszawa. 2 czerwca (B). Dowia­
dujemy się, że zasądzeniem  z dnia 29 
maja b r. adw okat dr. Zygmunt Hof- 
mokl-Ostrowski skreślony został z li­
sty obrońców wojskowych. Konse­
kwencją tego skreślenia jest niemożli­
wość stawania dr. Hofmokl-Gstrow- 
skiego w charakterze obrońcy przed 
sądami wojskowemu

BOY USTĘPUJĘ Z „KURJERA PO­
RANNEGO".

Warszawa, 2 czerwca. (PAT) „Ga­
zeta Polska11 donosi, iż z dniem wczo­
rajszym dwaj wybitni publicyści Wło 
dzimierz Ehrenberg i Tadeusz Boy- 
Żeleński wystąpili z prący w „Kurie­
rze Porannym". Obaj publicyści utrzy 
mali szereg p~opozycyj współpracy 
ze strony najpoważniejszych organów 
prasy krajowej.

B u rzi i grad zniszczyły zasiewy 
w wielu m:e!stJwościdch.

Tarnopol. 2 czerwca. (PAT.) Dnia 28 I 
maja w Uhryńkowcach, powiat Zaie- j 
S/.czyki, spadł gwałtowny . deszcz, z j 
gradem wskutek czego uległo zniszczę 
niu 400 morgów żyta (25%), ]5(J mor­
gów kukurydzy (15%), 4 morgi tytoniu \ 
(25%), 150 morgów buraków cukro­
wych (20%). Ogólna szkoda wynosi 
około 40.000 zł.

Baranowicze. 2 czerwca. (PAT ) Nad 
powiatem baranowickim przeszła 
wczoraj gwałtowna burza gradowa. 
We wsiach Białolesie, Cieszewie. Jaź­
winy i Białe Ługi w gminie nowomiń- 
skiej zostały doszczętnie wybite ozi­
miny i zasiewy wiosenne. Rozmiary 
strat nie zostały dotychczas ustalone

W gminie horodyskiej. .sąsiadującej 
z pow. nowogródzkim, nastąpiło tejże 
nocy oberwanie się chmury, wskutek 
czego ogromne masy wody poważnie 
uszkodziły drogi, tworząc wyboje, się 
gające 2 m. głębokości.

Z powodu ulewnego deszczu rzeka 
Serwecz gm. horodyskiej uszkodziła 
must, prowadzący do ws: Kisiele, oraz 
przerw ała groblę, Komunikacja zosta­
ła przerwana.

We wsi Mikułicze. gm. horodysKiej 
spadł grad wielkości kurzych jajj któ­
ry zniszczył doszczętnie zasiewy tej 
wsi oraz pobliskicn wiosek pow. no­
wogródzkiego.

P is o w a n  e i u  r y c ^ z y  p o w ie trza .

Aeroklub w arszaw ski święci! uroczystość 
pasow ania na ry c e rzy pow ietrza U no­
w ych pilotów. W  obecności przedstaw i­
cielu w łącz  cyw ilnych i w ojskow ych z  mi­
nistrem  Kuhr.em i prezesem  LO PP, b. m i­
nistrem  E beihard tem  ną  czele, prot. Pru- 
szkow ski poddał kandydatów  na pilotów 
różnym  Pióbom a następnie w ręczy ł im

dyplom y w raz  z nadaniem  Leirbow. Na 
tern cerem onia „pasow ania11 na pilotów, 
w  której braii udział dwąa estończycy 
pp. Habel i Thompson, p rzybyli onegdaj 
do stolicy celem odbycia wyszkolenia na 
kursie  w arszaw skiego Aeroklubu, została 
zakończona.

Sukcss Aeroklubu lwowskiego.
Nowy rekord w  locie bezsilnikowym.
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JAK ODBYŁ SIĘ ŚLUB PREZYDEN­
TA FRANCJI?

Paryż. 2 czerwca. (PAT) Ślub pre­
zydenta Doumerguea, o którym wczo­
raj pokrótce donosiliśmy odbył się w 
obecności 7 osób t. j. wobec wym aga­
nej przez prawo liczby świadków, będą 
cych jednocześnie najbliższymi przy­
jaciółmi Doumergue‘a.

Pani Doumergue jest kobieta o w y­
sokiej kulturze. Była ona profesorem 
żeńskiego liceum w Paryżu, jest wdo­
wą po urzędniku państwowym  i matką 
trzech córek, z których jedna wycho- 
wanica Doumergue‘a jest zamężną. 
Pani Doumergue jest właścicielką po­
siadłości koło Tuluzy, dokąd uda się 
Doumergue po wygaśmęciu mandatu 
prezydenta republiki.

BURZA ZMUSIŁA SAMOLOT DO 
LĄDOWANIA.

Lublin, 2 czerwca. Pod Lublinem lą­
dował przymusowo samolot wojsko­
w y Porez 25. Załogę samolotu stano­
wili porucznik Hryniewiecki i kapral 
Zaleski. Podczas lądowania samolot 
uległ lekkiemu uszkodzeniu, załoga 
wyszła bez szwanku. Samolot zdążał 
z Lidy do Dęblina, w czasie lotu usi­
łował ominąć burzę i dlatego skiero­
wał się w  stronę Lublina.

EPIDŁMJA CRYPY W CZASIE 
UPAŁÓW.

Warszawa, 2 czerwca. (G) Z Łodzi 
donoszą: Mimo panujących od kilku
dni upałów wybuchła tu epidemia gry 
py. Na szczęście giypa ma przebieg 
lekki. Lekarze zapewniają, że w  ciągu 
bieżącego tygodnia epidemia zostanie 
zupełnie opanowana.

KUR JER KOMUNISTYCZNY ARE­
SZTOWANY W GRUDZIĄDZU.

W arszawa, 2 czerwca. (O) Z Gru­
dziądza donoszą: W czoraj wieczo­
rem wydział śledczy przytrzym ał kur 
jera centrali K- P. P. w  W arszawie 
Tadeusza Błoszczyńskiego. P rzy  are­
sztowanym znaleziono 25 klg literatu­
ry komunistycznej i ważne instrukcje 
przesłane z Moskwy. B aszczyński 
miał przy sobie większą ilość pienię­
dzy.

Kobiety tisrorcam i.

M agistrat m. st. W arszaw y ty tu jem  pró­
by zaangażow ał do sprzątan ia  m iasta kil­
ka kobiet. Na ilustracji widzinr. taką ao- 

zorczynię przy Drący na ul. Karowe!,

DAJ GROSZ NA CELE 
fi)WARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.

Skonfiskow ana .JCorotka 
historia**.

Tarnopol. 2 czerwca (PAT.) Sad o- 
kręgowy w Złoczowie zatwierdził na 
zasadzie paragr. 488 austr. u. k, za­
rządzoną przez prokuratora sadu okr. 
w  Złoczowie konfiskatę podręcznika 
,-Korotka historja ukraińska dla po­
czątkowych szKii, dla I ki. gimnaz. 
Iwan Krypiatewycz11 wydaną w Kijo­
wie, gdyż treść książki zawiera zna­
miona zbrodni zaburzenia spokoju pu­
blicznego. Równocześnie Sąd Okr. za­
kazał dalszego rozpowszechniania w y­
mienionego podręcznika.

SEJMIK SPÓŁDZIELNI B, KONGRE­
SÓWKI.

Warszawa. 1 czerwca, (PAT.) Doro­
czny Zjazd Zwiajzku Spółdzielni Spo­
żywców złączono z uroczystością jubi 
leuszu 25-lecia masowości ruchu .spół­
dzielczego na ziemiach b. Kongresów­
ki i 25-lecia pracy Stanisława Wojcie­
chowskiego, pioniera na niwie spół­
dzielczej w Polsce. Zjazd zgromadził 
400 delegatów z 238 spółdzielni i wielu 
gości.

Cały dzieli obrad zajęła dyskusja 
nad sprawozdaniem Związku. W  boz- 
nyeh przemówieniach delegatów wyło 
m ły się 3 zasadnicze sprawy, 1) po­
trzeba bezpośredniej wymiany płodów 
rolnych dla soożywców m iast; '2) ucią- 
żhwe w arunki zaopaTywania przez 
skartelizowany i zmonopolizowany 
przemysł, 3) spraw y pracownicze.

Wieczorem odbyła się uroczysta a- 
kadbmja ku czci 25-lecia pracy spół­
dzielczej prof. Woiciechowskiego.

(Telefonem).

Borysław. 2 czerwca. W dniu dzi- ! 
siejszym około godz. 9 przedpoł. wy­
buchł pożar w gmachu nowej poczty 
w Borysławiu.

Powodem pożaru była eksplozja 
maszynki „Primus“ spowodowana w 
mieszkaniu jednego z funkcjonariuszów 
pocztowych, mieszkającego na pienv- 
szem piętrze w  tymże gmachu,

Pożar, na szczęście, pomimo braku

hydrantów, został szybko zlokalizo­
wany, zniszczył tylko częściowo mie­
szkanie podurzędnika ' pocztowego 
Franciszka SzlabanJy, 6-letni syn 
Szlabandy, bawiący się w czasie po­
żaru sam w mieszkaniu, został silnie 
poparzony 

Akcji ratunkowej przypauyw ał się 
z ulicy kilkutysięczny tłum publiczno­
ści.

Inżynier w yw ieziorj na taczkach 
i fabryk* iid zkie i.

AWANTURA MIĘDZY MAJSTREM I INŻYNIEREM WYWOŁAŁA ROZRU­
CHY ROBOTNIKÓW".

(Telefonem od naszego k o responden ta )

Warszawa. 2 czerwca (G.) Z Łodzi 
donoszą: W  dniu wczorajszym iabryka 
Jozefa Rychtera przy ul. ks. Skorupki 
w  Łodzi była terenem burzliwych 
zajść.

Od kilku lat w fabryce tej pracuje 
w charakterze kierownika ruchu inż. 
Otto Langholz. Firma wydaliła go 
przed dwoma miesiącami i postawiła 
w stan oskarżenia za rzekome nad­
użycia, Obecnie syndyk masy upadło­
ściowej firmy wobec oczyszczenia się 
inż. Langholza z zarzutów powołał go. 
ponownie na poprzednie stanowisko. 
W czoraj inż Langholz przybył do fa­
bryki i oświadczył majstrowi, ż t obej­
muje z powrotem swoje funkcje. Po­
nieważ inżynier nie przedłożył żad­
nych dowodów pisemnych, majster o- 
świadczenia jego nie przyjął do wiado­
mości.

Doszło do awantury. Pc strunie maj 
stra stanęli wszyscy robotnicy w licz­
bie półtora tysiąca ludzi. Inżyniera za- . 
ładowano na taczki i wywieziono za j 
bramę fabryki. \

Tymczasem podczas awantury je- j 
den z robotników wstrzyma* maszynę < 
parową tak, że stanęły wszystkie war- 
sztaty, Zebrany na dziedzińcu tłum ! 
robotników domagał się uruchomienia { 
fabryki. Kierownictwo firmy wywie- \

siło komunikat, że fabryka zostaje 
zamknięta na czas nieograniczony.

Gdy wśród wzburzonych robotni­
ków po raz drugi pojawił się inż. Lang 
holz całe oburzenie tłumu skierowało 
się przeciw niemu. Robotnicy usiłowali 
rzucić się na niego, aie zaalarmowana 
policja w sile jednego plutonu przy­
była w najgorętszym momencie i w y­
prowadziła inżyniera z fabryki broniąc 
go w ten sposób przed niechybnem po­
biciem. W ysiana do syndyka delega­
cja robotników nie została przyjęta.

Z ŻYCIA Z. P. O. K. W ŁUCKU.

Łuck, 2 czerwca. (PAT) Bawiła w  
Łucku przewodnicząca Zarządu G? 
Związku P racy  Obywatelskiej Kobiet 
p. Zofja Moraczewska P. Moiaczew- 
ska zapoznała się ze stanem pracy 
Z. P. O. K. w Łucku i odbyła konfe­
rencję z działaczkami Związku w  Łu­
cku, stwierdzając jak najpomyślniej­
szy rozwój działalności jego na W o­
łyniu. P  Moraczewska podejmowana 
była przez p. woiewodzinę Julię Je ­
żewską.

= □ =

ZAEITY KOŁEM I PRZEBITY NOŻEM
Stanisławów. 2 czerwca. (PAT.) 

Wczoraj około godz. 17.30 Ilko Kowal­
czuk w Ptawiu, powiat Skole zamor­
dował Ilka llkowa, uderzając go Kołem 
a następnie przebił nożem, Powodem 
m orderstwa niesnaski i zemsta osobi­
sta.

TRAGICZNY WYPADEK W MŁYNIE.
Tarnopol. 2 czerwca. Andrzej Papro 

cki z Rzepiniec, pow.. Buczacz, przy­
wożący do młyna w Zyznomierzu zbo­
że, wskutek własnej nieostrożności zo 
stał pochwycony przez transmisję, 
wskutek czego doznał połamania nóg 
oraz cięrżkich obrażeń ciał? a przewie­
ziony do szpitala w Czortkowie, zmarł.

Stan pogody wczoraj i dziś.
Warszawa. 2 czerwca (Tel. wł.) Ko­

munikat PIM. W  dniu 2 czerwca w 
godzinach popołudniowych w środko­
wych i północnych okolicach Polski 
trw ała w dalszym ciągu pogoda o za­
chmurzeniu dużem i dość chłodna, lecz 
już gdzieniegdzie z rozpogodzeniami, 
po których jednak często nastąpował 
ponowny wizrost zacnmuizema i prze- 
padyw ały p r z e l o t n e  deszcze. Nad W>- 
leńskiem w godzinach popołudniowych 
przeszła dość silna burza, natomiast 
w Małopolsce, na Śląsku, Polesiu, W o­
łyniu i Podolu przewa; ała pogoda o 
zachmurzeniu umiarkowanem mb nie- 
wioMtie.tn i ciepła. Temperatura o go­
dzinie 14 wynosiła 14 st. w Bydgosz­
czy, 15 st. w W arszawie, 16 st. w Su­
wałkach, 17 st. w Łodzi i Białymsto­
ku. 18 st. w  Poznaniu, 19 st. w Kiel­
cach i Wilnie, 20 st. w Krakowie, 21 
st. we Lwowie, 22 st. w  Pohulance (sil­
na burza) i w Cieszynie, 23 st. w  Tar­
nopolu i w Pińsku, 24 st. w Łucku, 28 
st. w Zaleszczykach.

Prawdopodobny przebieg pogody w 
dniu 3 bm.: Chmurno, sKionnosć do 
burz i deszczów zwłaszcza w połud­
niowych okolicach kraju, ooczem stop­
niowe polepszenie się stanu pogody. 
Tem peratura w  ciągu dnia do 20 st. 
Słabe i umiarkowane w iatry połud< 
niowo - zachodnie i zachodnie.

Bandyci obrabowali N o n o sza
v p j i T t c  t bucząc*, id.

(Telefonem)

Tarnopol, 2 czerwca. Wczoraj w 
godzinach wieczornych na przewo­
żącego pocztę listonosza, na polach 
koropieckich, powiat Buczacz napadło 
trzech uzbrojonych i zamasnowanych

bandytów a ubezwfadmwszy go zra­
bowali pocztę oraz 6.000 zł.

Zawiadomiona po kilku godzinach 
policja, wszczęła dochodzenia celem 
wykrycia sprawców oraz ustalenia 
tła napadu.

■ i H u n u n n c a m n o a n i

K o n k u rs y hippiczne.

Na śftftljorite łazienkow skim  rozpoczęły ste I skieh. Na ilustracji naszej' w idzim y rotmi-
V. m iędzynarodow e konkursy  hippiczne, s trza  L esick ieg o , przebyw ającego  cztcr-
n a  k tó re  p rzyby ły  ekipy państw  europei- 1 n astą  przeszkodę.

t e r  poczty w dtjfysławiU.
Mimo braku hydran tów , pożar szybko zlokalizo w ano .

V
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tnfSaiia występnych 
kłam stw.

W organie Wojciecha Korfantego, 
kątowicKiej „Polonii**, pojawiła się w 
sobotę wiadomość, ż e . j e s t e ś m y  w 
przededniu nowej ery  rof-lacyjnetj! Ba, 
co więcej, ta inflacja ma być świado­
mie i celowo wywołana! Oto — wedle 
niepoczytalnego podpuszczenia „Polo- 
nji‘ — zapowiedź zmian personalnych 
w M inisterstwie Skarbu „łączy się z 
kwestią projeKtt natury inflacyjnej*4. 
Istnieje zatem (podsuwa „Polonia**) 
zgóry obmyślany „projekt**, który ma 
Państwo rzucić w  wir — inflacji...

Aie „Polonia** wie więcei jeszcze! 
N:ety!ko istnieje „projekt**, ale jest 
również i wykonaw ca tego projektu. 
Jest , nim (oczywiście wedle rolach 
Polouji**) nowy wiceministei skarbu 

Stefan Starzyński, który jest „zwoieu- 
uikem  projektów' inflacyjnych**, ma­
jąc za przeciwnika +ych „projektów** 
wiceministra Koca. Oto relacja organu 
p. Korfantego, podana w  formie pozy­
tywna.' na zewnątrz nie zaw irow anej 
żadnemi zastrzeżeniami

Zważmy: ta horendalna wieść poja- 
w a się na Górnym Śląsku, w  centrum 
naszego przemysłu, pojawia się w  
apodyktycznej formie, poiawia się w 
okresie światowego kryzysu gospo­
darczego. którego refleksy tak powa­
żnie oddziałują na nasz kraj. Pojawia 
w chwili, w której we Francji właśnie 
dokonano subskrypcji miliardowej in­
westycji kolejowej Katowice - Gdynia. 
Pojawia się w momencie, gdy foczą 
się rokowania o dalszy napływ obcych 
kapitałów do kraju, pojawia się na 
przednówku. W pływ takiej panikar- 
karskiej, defetystycznej wieści mógłby 
być nieobhczalny. Zgroza pomyśleć, 
jakie spustoszenia zarówno w  naszej 
gospodarce państwowej, jak i indywi­
dualnej każdego obywatela mogłaby 
spowodować psychoza inflacyjna, lęk 
o wartość pieniądza, ucieczka od zło­
tem pokrytych znaków ooiegbwych 
naszej walu U

Jakie ma podstawy do tego zbrodni­
czego wręcz siewstwa paniki p. Kor­
fanty? Na czem uzasadnia te defety­
styczne wieści? W szak wie, że stan 
naszej waluty jest murowany, że 
śmiało pod tym względem Polska mo­
że rywalizować z najoardziej mocną 
reputacją cieszącemi się państwami. 
Wszak wie, że nanika „inflacyjna** 
zwróciłaby się nie przeciw znienawi­
dzonemu przezeń rząduwi obecnemu, 
a przedewszystkiem  przeciw ogółowi 
mieszkańców kraju. W szak wie, że 
wymieniając wicemin. Starzyńskiego 
jako „zwolennika** inflacji, dopuszcza 
się świadomego kłamstwa, bo w szy­
scy, którzy znają poglądy p. S tarzyń­
skiego — a znają je z licznych jego 
książek, broszur ' przemówień — wie­
dzą, iż właśnie wicemin. Starzyński 
jest fanatycznym zwolennikiem stabili­
zacji naszej waluty, równowagi budże­
towej, wydatkowania w ścisłej harmo- 
nji z napływem dochodów, — że za­
tem właśnie ta osobistość naszego ży­
cia publicznego jesi jeszcze jednym 
gwarantem zasady stabilizacyjnej.

Więc dlaczego puszcza się fakie 
występne wieści? Bo obóz, którego 
jednym z luminarzy est Korfanty, do­
chodzi do tego stopnia zaślepienia, iż 
rozróżnić nie umie granicy między 
walką partyjną a interesem Państwa. 
Ale też PańsiWO musi z całą bez­
względnością ukrócic zbrodniczość ta­
kich „akcyj“. D.

o uchwaliła
W arszawa, 2 czerwca. (PAT) Dnia 

2 b. m. o godz. 6 po poi. odbyło się 
pod przewodnictwem premiera Prysto 
ra posiedzenie Rady Ministrów, na któ 
rem załatwiono szereg spraw  bieżą­
cych.

M. in. Rada Ministrów uchwaliła 
nowy statut ministerstwa rolnictwa, 
przyjęła do wiadomości protokół dru­

giego zebrania stałego komitetu stu­
diów ekonomicznych państw rolni­
czych Europy środkowej i poiudniowo 
wschodniej, odbytego w  kwiemiu r. b. 
w Białogrodzie oraz uchwaliła rozpo­
rządzenie, regnlu;ące sprawę dodat­
ków dla wojskowych podczas ćwi­
czeń.

Trzech księży rozstrzelano w Mińsku.
W RĘKACH MINSKIE.t G. P. U. PRZE BYWA JESZCZE 6 KSIĘŻY.

Wilno. 2 czerwca. (PAT.) „Dziennic Wiadomość o egzekucji przedostała
Wileński** donosi, iiż przed paru dniami się do Polski od rodzin straconych
G. P . U. w  Mińsku rozstrzelała 3 księ- W więzieniu mińskiem znajduje się
ży katolickich, którzy przebywali we obecnie 14 ducnownych, 6 katolickich i
więzieniu od '■oku t>oa zarzutem kontr 8 prawosławnych, 
rewolucyjnej działalności.

Ku czci bo h ate ró w  W e d n ia .

W W iedniu odbyło się pośw ięcenie kapli­
cy  Sobieskiego na Krhietnbergu. Na uro­
czystość p rzyby li: p rezydent nępubliki 
stroaickiej Milkłaś, w icekanclerz Schońci. 
b y ły  kanclerz  Seipel, nuncjusz apostolski 
Sibiila. Imieniem potom ków  rycidrzy, k tó ­
rzy  v zięli udział w  wypirawie w iedeń­
skiej i -których narfcy um ieszczono na ścia

nach kaplicy, p zybyli ry ce rze  m altańscy: 
B. hr. Hu’ten-Cza.pski. St. T om aszew ski, 
'■r Lanckoroński i sek re ta rz  iegacym y 
Korsak. Pośw ięcenia kaplicy dokonał nun­
cjusz apostolski Sipilla którego w idzim y 
na ilustracji podczas rozm ow y z p rezy ­
dentem  republiki austirjaokie.i M iklasem

f t t ą p i , czy nie
Briand wytoiujes'e podobna z  życie politycznego

a a u

ZMIANA NA STANOWISKU POSŁA 
POI SKIEGO W WIEDNIU.

Wiedeń, 2 czerwca. (PAT) Dotych­
czasowy poseł Rzpltej Polskiej dr. 
Karol Bader wyjechał 30 maja b. r. z 
Wiednia. Aż do przybycia jego zastęp 
cy p. Juljana Łukasiewicza kierow ni­
ctwo poselstwa objął radca legacyjny 
Zieliński. Stanowisko swe obejmie po­
seł Łukasiewicz prawdopodobnie z 
końcem czerwca.

= < a = -

(T elefontm  od naszego

Warszawa. 2 czerwca (G.) Z Pary­
ża donoszą: Prasa paryska notuje po­
nownie pogłoskę, że Bnand ODUści nie 
odwołalnie Qtiai d‘Orsay w chwili o- 
bjęcia urzędowania przez prezydenta 
Doumera i formalnej dymisji premjera 
Lavala co nastąpi 13 bm

Prasa przewiduje, że ustąpienie Brian 
da nie pociągnie za sobą większych 
zmian w rządzie. Do nowego gabinetu 
Lavala wejdą prawdopodobnie niemal 
wszyscy członkowie dotychczasowego 
rządu.

Sprawa następcy Brianda nie zosta- ,

korespondenta).

ła dotychczas rozstrzygnięta. Kandy­
datura Tardieu, wysuwana nrzez pe­
wne koła, nie wchodzi obecnie w ra­
chubę.

Na postanowienie Brianda co do 
dymisji wpłynąć miały ostafoie posu­
nięcia niemieckie, manifestacja StaW- 
helmu we Wrocławiu, żądanie morato­
rium oraz rewizji planu Younga, jakie 
mają zamiar wysunąć Bruening i Cur- 
t'us w Beriinie sa niezawodnie sprze­
czne z duchem Locarna. Briand wolał­
by wobec tego na pewien czas usu­
nąć się z  areny politycznej.

h Bruningkin —  przeciw HittEerowi.
STANOWISKO KONGRESU SOCJALISTYCZNEGO W LIPSKU,

Berlin. 2 czerwca. (PAT.) Podczas 
dzisiejszych obrad kongresu socjalisty­
cznego w Lipsku, wygłosił referat pro­
gramowy przewodniczący frakcji so­
cjalistycznej w Reichstagu, pos. Breit- 
scheid. Broniąc dotychczasowej takty­
ki socjalistów wobec rządu Brueninga, 
mówca podkreślił, że partii socjalisty­
cznej zależało głównie na uniemożli­
wieniu powstania koalicji stronnictw 
mieszczańskich i hittlerowców. Do­
tychczas niema powodu ao zmian" tej

taktyki. Socjaliści popierać będą gabi- 
nei Brueninga oraz bęuą walczyć zde­
cydowanie z zakusami hittlerowców.

DZIŚ WYJEŻDKAJA BRUENING
I CURTIUS DO ANGLJI.

Berlin, 2 czerwca. (PAT) 3 b. m. 
wieczorem kanclerz Bruening i mini­
ster spraw zagr. Curtfus wyjeżdżają 
do Anglii.

PIERWSZA PRÓBA SIŁ W H'SZPA- 
NJI.

Madryt. 2 czerwca (PAT.) Minister­
stwo spraw wewnętrznych ogłasza o- 
góiny wynik wyboiów municypalnych.

Koalic.a republikańsko - socjalisty­
czna uzyskała 645 mandatów, prawica 
republikańska 757, monarchiści 201, ra- 
dykali społeczni 301 autonomiczna u- 
nja republikańska 461, katolicy 47, nie­
zależni 354, inne stronnictwa republi­
kańskie uzyskały razem 82,3 mandaty.

ODPRĘŻFNIE SYTUACJI W RZYMIE
Rzym. 2 czerwca. (PAT.) Wobec 

wszczęcia akcji dyplomatycznej, faszy 
siowskie pisma włoskie, Które wypo­
wiedziały kampanję prasową przeciw 
ko akcji katolickiej, narazie ją zaprze­
stały, z drugiej zaś strony ,.Osservato 
re Romano" ogłosił zapowiedź w strzy 
mania polemiki. Niezależnie od tego 
wiadomem jest, że władze włoskie wy 
dały zakaz urządzania wszelkich ma- 
nifestacyj przeciwko akcji kaiolick'ej,

WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA 
POLSKO-CZECHOSŁOWACKA.

Praga. 2 czerwca. (RAnT.) Dziś za­
kończyły się tu dwudniowe obrady ko 
miietu w spółpracy gospodarczej pol­
sko-czechosłowackiej. W  obradach po­
ruszono obszernie całokształt zagad­
nień gospodarczycn dotyczącj-ch 
współpracy obu krajów, zbadano mo­
żliwości ożywienia i pogłębienia tej 
współpracy. Miarodajne czynniki go­
spodarcze obu krajów oceniają w spo­
sób bardzo dodatni narady w Pradze, 
które doprowadziły do zupełnego u- 
z^odniema poglądów obydwu komite­
tów w  sprawie potrzeby szukania no­
wych dróg do zacieśnienia stosunków 
gospodarczych. W  tym duchu wypo­
wiedział się przewodniczący komitetu 
polskiego, p. Klarner do przedstawicie 
1; dzienników praskich, którzy zwróci­
li się do niego po informacje.

W  czasie obrad dzisiejszych, wice­
prezes Rady rolniczej w  Pradze dr. 
S!avik oświadczył w imieniu swojej 
oiganizacji, że opracowuje ona wnio- 
SKi dotyczące obrotu rolniczego porrię 
dzy Polską a Czechosłowacją i prze­
dłoży je komisji powołanej przez Zja/d 
która będzie miała na celu ustalenie 
warunków od których zależne jest roz 
szerzenie wymiany towarowej pomię­
dzy obu krajami.

Kronika .'P o rto w a .
SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 

EUROPY.
Wiedeń. 2 czerw ca (PAT.) Ukoń­

czony tu zosial wczoraj indywidualny 
turniej, panów na florety, rozegrany w 
ramach szermierczych mistrzostw Eu­
ropy. Mistrzostwo zdobył francuski 
szermierz Lensine, wicemistrzostwo 
Włoch Marzi, trzecie miejsce Włoch 
Guaragina. Wielką niespodzianką rego 
turnieju . była sromotna klęska Niemca 
Casmira

JĘDRZEJOWSKA W BERLINIE.
Berlin, 2 czerwca. (PAT) Dziś roz­

poczęły się tu międzynarodowe zawo 
dy tennisowe, urządzone p~zez klub 
pod nazwą 4,Rorweiss‘‘. Ze strony Poi 
ski bierze udział p. Jędrzejowska, kto 
ra poza synglami wyiosowana została 
w  grze podwójne] z p. Jacobi.

Dzisiejsze zawody przyniosły sen­
sacje w  grze podwójnej panów: para 
berlińska Daller—henkel odniosła zwy 
cięstwo nad parą francuską Duplair— 
Lerlai w stosunku 6:1 6:4.

ZAWODY HIPPICZNF W WARSZA­
WIE.

Warszawa, 2 czerwca. (PAT) Dziś 
ukończono konkurs ujeżdżania, w  któ­
rym  startowało 28 zawodników, a u- 
kończyło konkurs 12. Pierw sze miej­
sce zdobył rotm istrz Królikiewicz na 
! liu Drean z 15 błędami, 2) mjr. 
Ciosląnd na Irysie z 22 i pół pkt. k„ 
3) rtm. Romaszkan na Cwalle 25 i pól 
pkt. k., 4) por. Biliński na Faworytce 
2S 5/8 pkt. k.

Jutro nastapi rozaanie pagród
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Środa
Klotyldy 

Jutro: Boże Ciało
Wschód słońca 3"2ę> 

_  Zachód 19-48

TEATR WIELKI.
Środa 3 VI g. 7.30 w . „M azepa ; opera  

Czajkowskiego. (Prem iera.)
C zw artek  4 VI E. 7 i 9.15 w. M urzj ńska 

R ew ia-O penatka.
P iątek  5 VI g. 7 i 9.15 w. M urzyńska 

R ew ja-O penelka.
Sobota 6 VI g. 7 i 9.15 w M urzyńska 

P ew ia-O peretk :..
Niedziela 7 VI g. 7 i 9.15 w. M urzyńska 

R ęw ja-O penatka.
Pom eaziaiak 8 VI g. 7.30 w. „M aeepsf' 

opera CzajkowsK.ego.

Boisko so k o la -M a c ie rz y  (na Ł ycza­
kow ie). (Tylko w  razie pogody.)

C zw artek  4 VI g. 7.30 w, „Aida“ opera 
V&rdieg'o. (Gani 3 i 2 zł.)

N iedziela 7 VI g. 7.30 w. „R ycerskość 
w ieśniacza" opera M ascagm ego i „P aia- 
ce“ opera Leoncavalla. (Ceny 3 i 2 zł.)

TEATR ROZMAITOŚCI.

Środa 3 VI z. 7.30 w. „Kallo! Hailo! 
Radio Chicago!" sztuka N ortha

C zw artek  4 VI g. 7.30 w . „Hedda G ab- 
ler" a ram at Ibsena.

PiątfcK 5 VI g. 7.30 w. „m ilo ! Kalio! 
Radio Chicago!" sztuka N ortha

Sobota 6 VI g. 7.30 w. „Co ćtioecie" 
kom edia Szekspira (Prem iera-)

Niedziela 7 VI g. 7.30 w „Co chcecie" 
kom edia Szekspira.

Poniedziałek  8 VI g. 7.30 „Co chcecie ‘ 
kom edia Szekspira-

TEATR MAŁY.
Od dnia 2 do 8 czerw ca  b.r. nieczynny.

KINOTEATRY.
APOLLO: Ylasta Burian i Anny

Ondra „On i jego siostra".
CASINO: „Pieśniarz gór".
CHIMERA: „Djablica z Trypolisu".
COLOSSEUM: „Trojka".
FATAMORGANA: „Owoc zakaza­

ny" oraz „Tajemnice kiełkującego ży­
cia".

KOPERNIK — MARYSIEŃKA: Naj­
wspanialszy film na kuli ziemskiej „Ma 
rokko" oraz dźwiękowa komed;a „Ha­
rold trzymaj się”.

LEW: „Wiiki i szakale morza (Jak 
Anglicy zniszczyli niemieckie łodzie 
podwodne).

PALAGE: „Janet Gaynor w nainow. 
'dźwiękowe melodia szczęścia.

RAJ: „Król gór".
STYLOWY: „Owoc zakazany" oraz 

„Tajemnice kiełkującego życia".
= □ =

Prywatny Zakład ,iauk°wy im. H. 
JORPVNA (tik św . Mikołaja 16), p rzy j­
muje w pisy do szkoły  pow szechnej, gi­
mnazjum i in ternatu  na rok szkolny 1931/32. 
Do szkoły pow szechnej pieyjm uje sic 
dziew czynki. — Godziny urzędow e id  
13— 14. 2761

MIECZYSŁAW KISTRYN. Tek 11-30.

= □ =
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych we Lwowie (Pałac Sztuki 
na pl. Targów Wschodnich). O twarta 
W ystaw a Wiosenna w  Pałacu Sztuk1 
ua pi. Targów Wschodnich obejmuje: 
wystawę Instytutu Propagandy Sztu­
ki w  W arszawie „Salon Listopado­
wy", wystawę tkanin i kilimów spół­
dzielni „Lad'‘, w ystaw ę grafiki Stów 
„Ryt", w ystaw y zbiorowe artystów : 
Gajewskiego. Getza i Tyrowicza, Sa­
lon Wiosenny Artystów Lwowskich, 
oraz „Fotogranke“ . W ystaw a otw arta 
codziennie od godz. 10—19 wiecz.

= □ =
— Jutro °p e ra  pod goleni niebem! Uj­

rzym y na boisku Sokoła-M acierzy po raz 
dsugi ,.Aidę“ Yerdiego w  znaikomitem w y 
konaniu pc Krzywiietc H o iin m o w ej Nc« 
chow iczów ny. C zarneckiego, dyr. Z ale­
skiego, Użeikk Rom anow skiego i in., a 
pod batutą b'. Zimy. Cpny miejsc na 
w szystkie trybuny  ustalono w w ysokcśct 
2 zł., a jedynie m ieisca w  lożach sprzeda­
w a n e  są  pu 3 zł. Bilety w ejścia (stojące) 
r.ie będą sprzedaw ane celem  uniknięcia 
zam ieszania, w yw oływ anego  Zajmowa­
niem m iejsc n iew łaściw ycn. ro ia ^ d  do ho- 
w m  n m n M r  oi L A (

P an P re zy d e n t gościem dzieci.

W  W arszaw ie  odbyło się uroczyste po­
św ięcenie szkoły pow szeennej im. P re z y ­
denta M ościckiego. Aktu pośw ięcenia w 
obecności P an a  P rezyden ta , min. Cze:.: 
w tńskiego, p rezyden ta  m iasta inż. Słomin

sk.ego oraz licznych gości, dokonał ks. 
biskup Szlagow ski. Na ilustracji nasze! 
widzim y m atą dziew czynkę, k tóra w  iraie 
niu całej dziatw y w ita D ostojnego Gościn.

— „G o-uca kaw a" brzm i t j  cuł opsm tkl 
rnwji, z k tó rą  od ju tra  począw szy  w ysią- 
p: gościnnie w  ciągu dna czterech  na sce­
nie tea tru  W ielkiego znakom ita trupa mu- 
izyńska pod dyrekcją  p. Louis Doug!as‘a. 
W oryginalnej tej opanętcc, w ykonanej 
całkow icie przez czarnych a rty stów  przy 
akomjaaii jam encie „czarnej" o.rknestry "i w 
w łasnej opraw ie dekoracyjno-kostjum ow ej 

'uw ydatn ia  się w ybornie caki cksce.itrycz 
lioSE m urzyńskiej pieśni i tańca. Przk?<łsta 
w ien ii odbyw ać się będą codziennie dwu 
k ro tn ie : o godz. 7 i 9.15 w ieczorem , do­
stępne zas hędą dla najsz.erszych mas 
w obec niskich cięn: i _ s  zł. Zniżki na to ­
m iast nie w ażne.

— Dzi Rusza prem iera opery C zajkow ­
skiego „M azepa" będzie gotónam zam knię 
c itm  sezonu operow ego. Już bcwie-m sa­
mo dziełu tego kom pozytora rosyjskiego 
posiada, olbrzym ie w alory  artystyczno a 
lib retto  — oparte na przepięknym  poe­
m acie Puszkm a — uw ażać można za szoze 
golnie h tenesu jące. P rzy tem  zaś „M aze­
pa" otrzym a r u  naszei scenie jak naiśw ict 
nieisze w ykonanie i tło dekoracyjno-ko- 
stjumcwie. O perT  w y reżyserow ał bow iin i 
dyr. Zaleski, pow ierzając czołow e partie  
pp. W alcw st-ieu K oiiniauow^g W orelfowł 
(Mazepa! Pżcjce (Koczubtj), W iśniew - 
skieir.u. Rom anow skiem u i L ow czyńskie- 
nui. B atutę d y ry g en ta  dzierży  m e z a ^ o - 
dna ręka p. Zuny. Całkow icie nov - dc- 
kuracje w ysz ły  z pracow ni p Jarockiego, 
k tó ry  ra ia z e m  zapro jek tow ał kostium y, 
w ykonane v teatralnych  w arsz ta tach  k ra  
w ieckich. W  Jziaie choreograficznym  u- 
kladu p. S fitk ięw rcza  bipirze uazial cały  
zespól ba letow y z prim abalerina p. G ra­
bow ską na cze 'e . Cer.y biletów  na p re ­
m ierę dasie jszą  w  te a trz e  W ielkim no r­
malne, zniżki w ażne.
. —  W te a trz e  Rozm aitości jeszcze łyikó 
dw ukrotnie, tj. dziś i w  p ią tek  będziem y 
mieli sposobność uióstć doskonałą- de tek ­
tyw istyczna  sztukę am erykańską „FTallol 
R adjo C iic a g o 1", budzącą chwilami to  
grozę, to znów "wywołującą sa lw y  śm ie­
chu. S ztuka ta  g rana  jest koncertow o 
rrz e z  liczny zesoół, urozm aica zaś i? 
śpiew . ,ąniec jazz-bamd o raz  m uzyka ra ­
diowa. Ju trc  po raz ostai.ni w  tym  sezo­
nie d ram at Ibsena „Hedda d u b le r"  z p, 
Kun-cewiezówną w  roli ty tu łow ej. — Na 
w szystk ie w ym .enio.ie p rzedstaw ien ia  (do 
piątku w łączn ie) obow iązirą  w  tea trze  
Rozm aitości ceny zniżone do połow y.

— Komedia Szeksoira ',*Cr. chcecie'1 u-
każc się na  scenie tea tru  Rozm aitości po 
raz  p ierw szy  w  nadchodzącą sobotę w n e  
żyserji p. W iercińskiego a na  tle dekera- 
cyjhcm p. D aszew skiego.

— Na niedzielę nadch°draca  zapow iada 
dym-kcja T eatrów  Mieiskicli nowe p rie a - 
staw ienie operow e pod golem niebem na 
boisku Sokoła-M acierzy. W ieczóc w ypel- 
rdą M ascagniego R ycerskość  w ieśniacza" 
i LeoncavalI-a „Pajaceu*.,

- □ =
— .Nawala be Iszewicka". czyli rok 1720 

przedstaw ien ie  na wolnem powietrzu, 
p raw dziw a sensacja letniego sezonu, na­
będzie się 6 czerw ca br. na C ytadeli, na 
boisku 19 op. Znakomita W anda Siem asz 
kow a kreow ać będzie postać glów-nci bo­
ha te rk a  kobiety  z ludu. Panienką z dw or­
ku uosabiającą w dzięk i m łodość będzie 
znana ze swego debiutu w tea trze  iw*, 
łym ks. Św iatopelk-M irska Irena. Popis 
znajdą rów nież pp. M ilkow ska, Poleska- 
Bielecki, Boiacowski, Brochw icz, Nie- 
przew ski. Posiadlow ski, Prószyński. Szcze 
pański, T arnaw ski, Zsbifflśfci i inni. W oj­
sko nasze jak  14 p. uianćw  Jazłow iee- 
kich, 19 pułk Odsieczy Lwowa, 6 pułk Lo 
tarczy, 6 szw adron sam ochodów  pancer­
nych w tern przedstaw ieniu aipoteozują- 
cem  bohaterstw o naszego żołn ierza, pod 
'  odzą I-go M arszałka Polski Jozefa P d -  
siidakie&o, biorą czynny udział. Ckóiry
Ba A  f i cbA- Zwiaakm Lęgjomstójw od­

śpiew ają szerc?  pieśni ludow ycb, O b 'zęd  
dożynek urozm aicony śpiew am i i tańca­
mi w prow adzi nutę żyw iołow ej radości ży 
cig do tego czaiow nego  w idow iska. Reży 
Siennie dyr. L. Cz.aruowski. Organiz.atorz.y 
isobotnięgo prz.cdstaw iełiin przykładają 
s tarań , aby zapew nić ayzorowy porządek 
■a publiczności w szclkir udogoanieiiia, F o- 
ezątek  w diow iska o godzinie 7.30 w ieczo 
rem. Ceny mi .jsc rekordow o nizk :e od 
1—4 złotych w cześniej nabyw ać można 
wr aptece JW P. dr. S tenzla . pl. M ariacki, 
a w  dniu w idow iska od godz. fi w ieczorem  
w -kasach Miska, na C ytadeli.

— Związek Pań Domu zaw iadam ia, że 
ostatnie, p iaedw akacyjne zebranie odbę­
dzie się w  piątek dnia 5 bm.^o godz. 5 po 
IM udniu w sali odczytow ej Gazowni nu, 
ul. G azow a -28 W- program ie: P og td an - 
ka o odżyw ianiu V  okresie letnim z równo 
czesnym  pokazem  gotow ania tych po­
traw  ńa gazie. W stęp w olny, goście. mlbJ 
w idziani
’— Związek Pracy Obywatelskiej Ko­

biet urządzą 'w e  czw artek . 4 czerw ca od 
godz. 12 do 17 w  lokgl-u w łasnym  przy  ni. 
G rodzickich 1 1. pokaz w y iobów  kursu 
tkacj-dcpo w Rudkach, m ianowicie lnia­
nych płócien leżakowy cii, ua kostium y 
damskie i ubrań11 m ęskie, ręczników , o- 
brusów , ścierek , portier, seiw-ętc.k deko­
racyjnych i ' t d .  Je s t to znak-omita spa.su,- 
Lność za-znajoitiicaia się z oryginalnym  
ratfefljjam pjodukcji rodzimej i źaopo:rzo- 
niajisię w tanie i ładne tka-mny szcz.egó;- 
r.!e przydatne w  okicsic  w akacyiaym .

— „Przysposobienie kobiet do obro­
ny k'aju“ Pod tym tytułem  ukazywać 
się będzie w pierwszą środę każdego 
miesiąca nowy dodatek „Słowa Pol­
skiego", poświęcony sprawom przy­
sposobienia kobiet do obrony kraiu. 
P ierw szy numer dodatku pomieszcza­
my w dzisiejszym numerze.

= □ =
— Procesja Bożego Ciaia w yrus/y  

z  katedry we czwartek, 4 bm. około 
godziny 8.45 po mszy ,św„ która się 
rozpocznie o godz. S rano. Celebruje 
iNaiprzew. ks, biskup dr. Fr. Lisowski. 
Zarząd Bazyliki Metropolitalnej upra­
sza, by organizacje i stowarzyszenia, 
biorące udział w nabożeństwie we­
wnątrz katedry, nic czekając końca 
niszy ś w , zaraz po „Pater noster" 
w yszły z katedry i ustawiły się na 
•przestrzeni między główną bjanią Ba­
zyliki a kościołem GO Jezuitów, by 
z ukończeniem nabożeństwa w kate­
drze można było ruszyć całą procesję.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się dziś o godz. 19 w sali posie­
dzeń Rady miejskiej. Na porządku 
dz.ermym 7 spraw, wśród nich kilka 
uchwał drugich.

— Z sesji magistratu. Na wczorajszej 
sesji magistratu odbytej pod przewod­
nictwem wiceprez. Irzyka załatwiono 
między innymi Siprawę 14 zezwoleń na 
budowę lub przebudowę, oraz wydano 
jedno zezwolenie na parcelację pry­
watnych gruntów. Z porządku dzienne 
go załatwiono kilka spraw  emerytal­
nych. cały szeieg spraw taigowych, 
udzielono kilka zasiłków z  -tytułu opie­
ki społecznej oraz rozdzielono zasiłki 
na kolon.ie .letnie.

— Nie wiele poprawili się. Pisaliśmy 
niedawno o opieszałości obywateli, któ 
rycli sąd powołuje na zaszczytne sta­
nowisko sędziów przysięgłych, Na 45

powołanych do losowania zgłasza się 
zaledwie połowa a  reszta nie uznaje 
za stosowne usprawiedliwić swej nie­
obecności. Nie lepiej było wczoraj. Oto 
zjawiło się zaledwie 24 sędziów, tak. 
że musiano posyłać po jednego, bo wt 
ceprez, Antoniewicz nie mógł przystą­
pić do losowania ławy na obecne roki. 
Część sędziów usprawiedliwiła swa 
nieobecność — inni zaś nie i ci narażą; 
się na dotkliwe kary.

— MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, 
Lwów, ul. Chorążczyzna 5 (obok kina 
„Apo’lo“) poleca po najniższych ce­
nach kołdry, m aterace i pościel. P rze­
rabia kołdry po 6 zł., materace po 
8 zł. 23S4

— Festyn na kolonje wasacyjne. 
Koło rodzicielskie girnn. II. im. Szajno 
chy, dzięki -poparciu dyrekcji tego za­
kładu wybudowało w r. b. wspaniałą, 
kolonię wakacyjną w Skolem dla 100 
dzieci. Z końcom czerw ca nastąpi vw- 
syłka pierwszej partji uczniów na tę 
kolonję. Celern zdobycia funduszów1 na 1 
utrzymanie dziatwy, Koło urządza dzis 
we środę między innerni wspaniały fe 
styn wiosenny na Pohulance. W  skład 
urozmaiconego programu wchodzą mię 
dzy innemi bogata loteria fantowa, 
strzelanie premiowe do tarcz, deszcz 
kwiatów, poczta lotnicza i tańce. Po­
czątek już o godz. 15 Bufet tani we 
wdasnyrn zarządzie. Kto więc kocha 
młodzież szkolną pospieszy na tę im­
prezę aby przy tej sposobności ogląd­
nąć zmodernizowany zupełnie ogród 
Pohulanki, który codziennie ściąga ta­
kie tłumy. Wstęp 1 zł„ dla młodzieży 
50 gr. Orkiestra wojskowm i jazzDand.

— Dwie aw antury uliczne w czasie 
procesji. W czasie demonstracyjnej 
procesji ruskiej wr poniedziałek na 
cmentarz łyczakowski zaszły — jak 
się dowiadujemy — dwie awantury 
uliczne. Na pi. Mariackim naprzeciw 
hotelu George‘a naa.iechał wóz tram­
wajowy i pOuinvał się zwolna na­
przód, korzyslajdc z tego, że ostabiie 
zastępy pochodu szły w rzadldch 
obok siebie grupach,' W ówczas od po 
chodu poderwało się kilkunastu osob­
ników7 *j z laskami w rekach rzuciło 
śie na .motorowego. Moiorowy ruszył 
S7,ybeiej z miejsca i uszedł napastni­
kom. —- Drugi gorszący wypadek wy 
darzył się na pl Kapitulnym, gdzie z 
wozu trannvaiowego wys.adi urzęd­
nik W ładysław  K„ liczący około 51 
lat, a spiesząc się,, szybko przechodził 
chodnikiem, przyczem nie zdjął kape­
lusza. W ówczas od grupy idącvcli 
środkiem księży poderwał się ks. Ko- 
steniuk — czy Kasztaniuk — a przy­
padłszy do owego urzędnika zrzucił 
mu kapelusz z głowy; napadnięty za­
reagował odepchnięciem ks. Kosteniu- 
ka. Na pomoc księdzu wypadło kilku 
osobników7. Pasażerowie wozu tram­
wajowego „czwmrki" — by zapobiedz 
większej awanturze — wciągnęli za­
atakowanego p. I<. do wozu. Oba po­
wyżej opisane wypadki w yw ołały po 
w7szechne zgorszenie wśiód icznycn 
przechodniów7. Zapewne władze du­
chownie pociągną do odpowiedzialno­
ści krew7kiego parocha, zwłaszcza że 
tego rodzaju głupawe wybryki mogą 
sprowokować nieraz bardzo przykrę 
nastcpsrwa.

— Komunistyczne zapędy. Znow nad 
płynęła z W arszaw y bibuła komuni­
styczna, to też lwowscy komuniści roz 
poczęli propagandę zaoomocą ulotek, 
których znaczną ilość rozrzucili wczo­
rajszej nocy tym razem na ul. Kurko­
wej, Teatyńskiei, Unji Lubelskie1' i 
przyległych. W  kilku miejscach znale­
ziono dużą ilość ulotek komunistycz­
nych porzuconą przez nieznanych bli­
żej agitatorów.

— Nieostrożny kierowca. Do Komi­
sariatu VI. doprowadzony został wet7,o 
laj Włodzimierz bteinberg, który pro­
wadził auto Jir. 91.448 tak nieostrożnie, 
iż potrącił W ładysław a Jackiewicza, 
zamieszkałego p izy  ul. Lenartowicza. 
Jackiewicz dozna! okaleczenia nogi, 
ponadto ubranie jego zostało zniszczo 
ne. Steinberg po spisaniu protokołu zo­
stał uwolniony.

— Znów zamach samooójczy na 
cmentarzu. W dniu wczorajszym nsiło 
w ala odebrać sobie lżycie na ernwafca-
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rzu Łyczakowskim przez 'dwukrotny 
strzał z rewolweru niejaka Karolina 
Korzenna, zamieszkała stale w  Zimne] 
Wodzie. O,ba strzały  chybiły. Zarząd­
ca cm entarza ?zauw7ażyw szy desperat- 
kę, zabrał z jej rąk rewolwer a Ją pole­
cił odstawić do Kamisariatu IV. Pow o­
dem usiłowanego zamachu samobój­
czego miał być rozstrój nerwowy.

— Krwawy napad na ul. Kasztelań­
skiej. Na przechodzącego wczoraj w 
południe ul. Kasztelańską muzykanta 
Zbigniewa Sanockiego, zamieszkałego 
przy ul. Kasztelańskiej 8, napadł jakiś 
nieznany mu bliśej napastnik i przebił 
gc nożem w lewą rękę i w brzuch. 
Sprawca po dokonaniu zbrodniczego 
czynu zbiegł w nieznanym kierunku. 
Sanockiego opatrzyło Pogotowie Ra­
tunkowe i pozostawiło go opiece do­
mowej. Napadnięty nie umiał podać po 
woau zbrodniczego napadu na swą 
osobę

— Włamanie w śródmieściu. Niezna 
ni złodzieje włamali się wczorajszej 
nocy do restauracji M snaschesa przy 
ul. Sykstuskiej 37. Właściciel ocenił 
szkodę na zOOO zł.

— T rzy „włamania" przez otwarte 
okno. ^ o  skw arze dziennym utarł się 
zwyczaj niezamykania okien, z czego 
korzystają Złodzieje a mając ułatwio­
ną robotę, korzystają z nadarzającej 
sie sposobności i kradną, co w ręce 
wpadnie. .Wczorajszy raport notuje kil­
ka takich „włamań" przez okno. Ubie­
głej nocy akiś oprawca przez otw arte 
okno dostał się do mieszkania Zdzisła­
w a Kudewicza przy ul. Snopkowskiej 
X, gdzie skradł garderobę wartości 600 
zł — Drugi wypadek podobnej kradzie 
zy w ydarzył się przy ul. Królowej Ja­
dwigi 39, gdzie przez otwarie okno w  
mieszkaniu parterowem  Fmna Niedo­
by, dostał się złodziej i skradł garde­
robę i zegarek. — Wreśkcie przez o- 
tw arte okno dostał się jakiś nocny pta­
szek do mieszkania Gustawa Brunn- 
w assera przy tri. Nabielaka 35, gazie 
skradł marynarkę, zawierającą portfel 
z gotówką 230 zł. i 20 dolarów a nadto 
złoty zegarek mariri „Longines".

— Para, która „swatała". Policja 
przytrzym ała wczoraj Steiana Tkaczu 
ka i jego żonę Katarzynę, zamieszka- 
łycn przy ul Ruskiej 6, pod zarzutem 
wyłudzenia 78 zł. pod przyrzeczeniem 
vnałżeństw7a na szkodę Józefy Tkacz, 
Pomysłowa Katarzyna Tkaczukow i 
„swatała" Tkaczównej swego męża.

— Wielki magazyn biżuterii w ykry­
ty  u pasera. W ydział śledczy P. P. 
m. Lwowa zakwestionował u znane­
go pasera większą ilość biżuterji, a to: 
1 Pierścień złoty z czerwonym korab­
iem, 2 pierścionki metalowe z oczka­
mi, 1 pierścień złoty damski bez fccz- 
ka z diamencikami „markiza". 1 pier­
ścień złoty damski z białym kamie­
niem, 1 pierścień złoty cienki z zielo­
nym oczkiem i 4 szkiełkami, 1 pier­
ścień złoty cienki z  dwoma białeml 
kamieniami. 1 wisiorek złoty (podko­
w a bez kamieni), 1 pierścień złoty 
bez oczka z dwoma brylancikami, 1 
pierścień zloty z kameą, 1 pierścień 
złoty z czerwonem oczkiem, 2 łańcu­
szki złote męskie do zegarka, 1 łań­
cuszek damski metalowcy, 3 kolczyki 
złote dziecinne stare, 1 broszka ka­
mea zniszczona, 1 obrączka złota z 
monogramem L. N. data 18 V 1920,
1 złoty pierścień z czerwonem ocz­
kiem, 1 pierścień złoty damski z na­
pisem „Stefa" z dnia 19 II 1913 z gra­
natów em oczkiem, 1 pierścień złcty 
z monogramem S. Z., 1 pierścień zlo­
ty  z diamencikami bez oczka, 1 szpil­
kę ziotą do krawatu z koniczynką, 
łańcuch złoty długi damski, ) zegarek 
męski złoty Roskopfpatent, 1 broszkę 
złotą w kształcie strzały z  zielonemi 
kamieniami i białym kamyczkiem, 1 
kolję srebrno-złotą z diamencikami, 1 
p, kolczyków złotych z zielonemi ocz­
kami, 1 pierścień złoty damski z b ry ­
lancikiem, 1 pierścień złoty z niebie- 
skiem oczkiem, 1 p. kolczyków z opa­
lem i szkiełkami. 1 branzoleta dam­
ska (double), i Kawałek złota topione­
go, 1 dukat złoty a 50 fr„ 1 dukat zło­
ty  austriacki z wizerunkiem M. B., 10 
koron austr 1 złoty a 5 fr., 1 dukat 
złoty egipski, 1 dukat złoty z r. lfots
2 zegarki ziote damsKie podJuzae z

dolski lot dookoła świata.
W najbliższym czasie por. pil. Le- 

womewski z departamentu aeronauty- 
ki MSWojsk. w ystartuje do giganty­
cznego lotu dookoła świata. I ot orga­
nizowany przez Podlaską W ytwórnię 
Samolotów, odbędzie się na awjonetce 
PW ‘S. 52, konstrukcji inż. Ciułkosza, 
przystosowanej do dalekich taktów.

Przeróbki aparatu polegają na 
wzmocnieniu skrzydeł, oraz na wmon­
towaniu dodatkowych zbiorników pa­
liwa; lotnik będzie mogl zabierać ze 
sobą na poszczególnych etapach pali­
wo, które w ystarczy na 30 godzin nie­
przerwanego lotu, cc umożliwi pokry­
wanie bez lądowania dystansu około 
4.000 km.

Trasa raidu przewiduje w pierwszej

swej części lot z Białej Podlaskiej, w 
szeregu etapów' do Dakaru w Afryce. 
Następnie przewidywany jest przelot 
południowego Oceanu Atlantyckiego 
do Ameryki Poludniow7ei W aaiszym 
ciągu por. Lewoniewski odbyć ma 
przelot nad Kordylierami, przelecieć 
ponad „ałą Ameryką, następnie zaś 
przez Aiaskę, szlakiem w;ysp Aleu­
ckich ponad Kamczatkę do Azji, po­
czerni powróci do Europy.

Obecnie odbywają się próby apara­
tu, oraz trening pilota.

Raid por. Lewoniewskiego będzie 
J pierwszym tego rodzaju w7 świecie lo­

tem na awjonetce, w szczególności 
zaś pierwszym tego rodzaju przelotem 
przez Atlantyk.

Bezrobocie w poszczególnych zawodach.
Na ogólną liczbę 330.19-3 bezrobot­

nych w Polsce według stanu z dnia 
23 maja, bezrobocie w poszczególnych 
zawodach przedstawiało się następu­
jąco: górnicy 13.718 bezrobotnych (w 
tern na Śląsku 9.139, w Sosnowcu 
1.567, w D rohobyczu 1.199), hutnicy —
3.132 (w tern na Śląsku 1.953), szkla­
rze — 2.525 { w tem w Piotrkowie 741, 
w7 okręg” warszawskim  538), meta­
lowcy — 27273 (w tem na Śląsku 
6.295, w  -Warszawie 3.050. \.v Łodzi 
1.124, w Sosnowcu 1.7-14. w Radomiu 
1.530, w Dronobyczu 1.117, w  Pozna­
niu 1323), -włókiennicy — 25662 (w tem 
w Łudzi, 13.741, w okręgu łódzkim 
2./30, w  Sosnowcu — 1.147, w  Bia­
łymstoku 2.059, w Żyrardowie 964, w 
Częstochowie 1.521, w W arszawie 
730), robotnicy budowlani — 32.099,

(w tem na Śląsku 6.525, w W arszawie 
2.500, w oki. warszawskim 1.325, w 
Łodzi w raz z okręgiem 2.208. w Lubli­
nie 1.392, w Krakowie 1.675, we Lwo­
wie 2.768. w Drohobyczu 1.118, w Po­
znaniu 1.354), pracownicy umysłowi 
— 27 453 (w tem w* W arszavie 4.400, 
w Łodzi 2.077, we Lwowie 1.485, na 
Śląsku 3.424, w Bydgoszczy 1-024, w 
Poznaniu 2.298)

Liczba bezrobotnych roboiników 
niewykwalifikowanych na dzień 23 
maja w7ynosiła 168.666 osob.

Liczba części-owo bezrobotnych na 
dzień 23 maja wynosiła 121.084 osoby, 
z czego przez 1 dzień w tygodniu pra­
cowało 5.864 osoby, przez 2 dni — 
4.853, przez 3 dni — 43.S21, przez 4 
ani — 30.543, przez 5 dni w tygodniu 

I — 36.003 osoby.

0  czystość ch odników .
Miejski Urząd Zdrowia przypomina 

przepisy, zawarte w obwieszczeniu 
Magistratu z roku 1927 w  sprawie u- 
trzymyw ania należytego porządku i 
czystości na chodnikach. Właściciele, 
względnie administratorzy realności są 
obowiąza-m zarządzić i dopilnować, 
aby w obecnejpo rze letnie? chodniki 
były codziennie o godzinie 6-teJ dopie­
ro po należytym skropieniu zamiatane. 
Zamiatanie chodników bez uprzednie­
go dokładnego skropienia jest zakaza­
ne. Śmiecie należy składać na kupkę 
obok ścieku po tej stronie ulicy, skąd 
je wozy miejskie uprzątnąć mają. W 
czasie upałów należy skropić chodnik 
po raz drugi między godz. 13-tą a 14-tą

— po raz trzeci między lS-tą a 19-tą, 
a to celem zapobieżenia tworzeniu się 
kurzu. Zamiatanie chudników wieczo­
rami jest wybronione. Dozorcom do­
mów należy dostarczyć Konewki z si­
tem dla skrapiania chodników7.

Niestosujący się do powyższych 
przepisów' pp. właściciele, względnie 
administratorzy i dozorcy realności 
narażą się na grzywny.

Nad przestrzeganiem tych przepi­
sów czuwać będą organa Magistratu i 
Mie.skiego Zakładu Czyszczenia Mia­
sta oraz organa Policji Państwowej 
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czarnemi tasiemkami, 1 zegarek zło‘y 
damski kryty  zniszczony z koniczyn­
kami, 1 zegarek złoty damski branzo- 
letowy zepsuty, 1 pierścień męski sre­
bro pozłacane z czerwonym kamie­
niem, 19 zegarków zniszczonych w 
tem 2 srebrne, 2 puszki z monetami 
srebrnymi lakowane pieczęcią S. K- 
6 małych łyżeczek pozłacanych, 1 
szczypce pozłacane, 3 łyżeczki pozła­
cane, 1 złota branzoleta dęta bez ka­
mieni, 6 widelców7 i 6 noży pozłaca­
nych, 2 małe łyżeczki i 2 duże łyżki 
posrebrzane z monogramem I. N. U 
M„ 7 kubków srebrnych,', 11 puharów 
srebrnych, 3 puhary duże srebrne, 2 
torebki damskie srebrne i 1 papiero­
śnica srebrna z leg. Izydor Wolisch,
1 srebrna rączka od laski i pap.ern- 
śnica srebrna z monogramem K'. G„ 
1 złota rączka do pisania, 1 taca sre­
brna,. 4 podstaw7ki srebrne pod lichta­
rze, 2 solniczki srebrne. 1 lornetką,
3 doiarów7ki nr 1398588, 1412357,
1398550, 3 sztuk obligacyj premio­
wych, l złoty krzyż, 1 pierścień zloty 
w kształcie sprężyny, 1 kolczyk złoty 
z dużym koralem, 1 wisiorek złoty z 
kameą, 1 kolczyk złoty z niebieskieml 
oczkami, 1 srebrny pierścień z trupią 
główką.
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j d  KAŁUSZ. Popisowe stizelanie. Z
inicjatywy Związku Oficerów7 Rezer­
wy w Kałuszu, pozostającego pod pre­
zesurą p. Zdzisława Telichowskiego, 
zastępcy starosty, odbyło się. pierwsze 
popisowe strzelanie na strzelnicy w 
Podhorcach, udzielonej w tym celu 
orzez p. Sobotę. -Program obejmował 
strzelanie z  pistoletów, broni małp ka­
librowej i 'kulow7ej, strzelanie do lisa, 
dzika a wreszcie do krążków.

Przy Hemem udziale zawodników, 
pierwsze nagrody w postaci kryszta­
łów', brązów itp. przedmiotów7 zdobyli; 
p. starosta Kostołowski, pani Tużiczko 
wa i p Kamiński.

Stronę techniczną zawodów objęli 
pp. kap Wilczewski z Kałusza 5 p. Sar 
tori ze Lwowa, znany pozatem facho­
wiec. Dzięki energii komitetu w sk ład  
k tó re g o  wchodzili między innym; pp 
K o s to ło w s c y , p. inż-. Ślepek, zawody 
o d b y ły  się żwawo i wyw ołały wtśród 
tut. s p o łe c z e ń s tw a  w ielK ie zaintereso­
w a n ie . Wobec tego z inicjatywy p. s ta  
rosty Kostołowskiego w n a jb liż sze j 
przyszłości mają się odbyć zawody 
strzeleckie na nowej strzelnicy w Ka­
łu szu , k tó r a  'jest w stanie budowy.
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Z SALI SĄDOWEJ.

Potw orne zam ordow anie 
dziecka.

Michał Badzio, 22-letni, syn bogate­
go gospodarza w Deinowrcu ad Nahor- 
ce, pow. Żółkiew7, nawńązal stosunek 
miłosny z Ołenią Zacharko. czego o- 
woccni był syn. Po jakimś czasie sa- 
siedzi i znajomi zaczęli mu zwracać u- 
wagę, że będzie musiał dziecię utrzy­
mywać a nawet odstąpić na jego rzecz 
część gruntu, który przypadnie na Ba- 
dzia w spaaku po rodzicach. To też 
postanowił pozbyć się dziecka, a Wy­
konał ten plan w sposób potworny. 
Oto w nocy z 12 na 13 lipca przyszedł 
jak zwykle do Oteny i przyniósł jej 
flaszkę miodu, który obydwoje popija­
li. Po chwili Ołena ułożyła się do snu, 
a Michał kołysał dziecię. W tem  Ołe- 
nę obudził straszny krzyk dziecka, 
G d? zbliżyła się dn kołyski, zobaczy­
ła, że mały Sławek ma oparzone usta, 
nos i twarz jakimś żrącym  płynem. 
Pobiegła więc do lekarza, a od niego 
do szpitala do Żółkwi — gdzie dziecię 
po strasznych męczarniach, na drugi 
dz'eń zmarło. Jak się pokazało dziecię 
zostało otrute karbolitem, środkiem do 
usuwania narośli u koni. Badzio, któ­
ry od Jluzszego czasu nosił się z za­
miarem usunięcia syna — pożyczył so­
bie u sąsiada karbolit i użył go w  spo­
sób potworny Młodsza siostra Gleby 
Naścia widziała, jak Michał wlewał 
dziecku truciznę do ust.

Po te7 zbrodni — aresztowany Ba­
dzio przyznał się do czynu, ale równo­
cześnie wskazał na Olenę jako na 
współwdnną. Powiedział mianowicie, 
że Ołena namówiła go do zbrodni i 
dostarczyła mu trucizny Niewinną 0 -  
łenę aresztowano i dopiero po kilku 
miesiącach wypuszczono na wolność.

Wobec tego Badzia oprócz skryto­
bójczego morderstwa, oskarżono ró­
wnież o oszczerstwo. Przeciw7ko o- 
skarżonernu toczyła się już rozprawa, 
— została jednak odroczona, na wnio­
sek obrony, Badzia poddano badaniu 
psychiatrów. Badania te wykazały, że 
Badzio wprawdzie jest zwyrodniały, 
iednak odpowiedzialny za swój czvn.

Rozprawy prow7adzi s, o. Tertil, o- 
skarża prok. Wondrausch, bronią d-. 
OłuszKiewicz i dr. Pieracki.

Oskarżony, który w7 śleoztwie przy­
znał się do zhrodni, obecnie wypiera 
sie. Twierdzi, że miał w7 jednej flaszce 
miód. a w  drugiej kwas. Gdy 'dziecię 
zapłakało, chciał mu nalać miód 'do 
ust, tymczasem chwycił za flaszkę z 
kw asem

W yrok zapadnie dziś.

Kronika podolska.
Inspekcja ministerialna. Przez 2 dni 

bawił na terenie wojew7ództwa tarno­
polskiego dyrektor Departamentu 
Służby Zdrowia Ministerstwa Sp^aw 
W ewnętrznych, di. Piestrzyński, któ­
ry przeprowadził inspekcie stanu sani­
tarnego i zdrowotnego tut. wojewódz­
twa;

Wiec B. B. W. R. w Borszczowie.
Dnia 27 maja odbył się w7 Borszczowie 
z udziałem posłanki Balaoanównei, 
wiec sprawozdawczy z pracy sejmu. 
W wiecu wzięło udział 150 robotni­
ków fabryki tytoniu.

W tym samym dniu w budynku gi­
mnazjalnym odbyło się zebranie Koła 
Związku Pracy Ob. Kobiet, na którem 
na wniosek posł. Balłabanówmej u- 
chwalono zakładać Koła Związku po 
wsiach.

Samobójstwo. Dnia 28 maja. powrie- 
sił się w stodole Jan Łabuziński, za­
mieszkały w Folwarkach, po w. Zło­
czów. Powodem samobójstwa niesna­
ski rodzinne.

Utonięcie. Dnia 31 ma„a, utonął w 
czasie kąpieli w Serecie, służący u 
Emilii Seredy w Ostrowie, po w , T ar­
nopol, Piotr Skulski.

Fala pożarów. Dnia 31 maja spalił 
się dom mieszkalny Grzegorza Szur- 
hala w przysiółku Zielona, pow. Pod­
hajce. Na miejscu pożaru znaleziono 
szmatę otłan? spirytusem denątiuro-'
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wanym, co wskazuje, że pożar po­
wstał z podpalenia.

Dnia 31 maja wybuchł pożar na 
stiychu domu mieszkalnego Piotra 
Lachmana w Iwanowie dolnym, pow. 
Tarnopol Pożar objął dachy domów 
Antoniego Setnika oraz Piotra Setni­
ka. Pożar powstał wskutek podpalenia 
z zemsty.

Nieszczęśliwy wypadek. Onegdaj w 
Podhajczykach, pow. Trembowla w 
czasie zabawy z towarzyszami nad 
Seretem, 18-letni Zarusiński Stanisław 
naładował starą lufę od strzelby pro­
chem, papierami i  t. p, > zapalił. Skutki 
były fatalne. Eksplodująca mfa po­
szarpała Zarusińskiemu lewą dłoń oraz 
oberwała 3 palce. Rannego przewie­
ziono no szpitala

P r a c o w n i  Kas Chorych 
w  Zw ią zk u  Z w ią zk ó w  Za w ó d .

W  ostatnich dniach odbyło się nad­
zwyczajne walne ztdram e Związku 
Zawodowego Pracowników Ubezpie­
czeń Społecznych, na którem do  refe­
racie dr. W iktora Nechaya uchwalono 
jednomyślnie na wniosek p. Kriwalda 
przystąpienie Związku do Rady miej­
scowej Związku Związków Zawodo­
wych w °olsce. Ponadto dokonano 
wyboru delegacji na Walny Zjazd Zwią 
zku, który odbędzie się w W arszawie 
dnia 4 bm., powierzając delegatom śro­
dowiska lwowskiego przeprowadzenie 
na tym zjeździe akcesu Związku do 
Związku Związków Zawodowych. Spo 
dziewać się należy, że zjazd przychyli 
się do tego stanowiska i że tern samem 
pracownicy fizyczni i umysłowi zor­
ganizowani w Związku Zawód. P ra ­
cowników Ubezpieczeń Społecznych 
zszeregują się pod sztandarem nieza­
leżnej i bezpartyjnej organizacji pol­
skiego świata pracy.

U porczyw e naparcie , k a ta ry  'elita, g ru­
bego, w zdęcia, osłabione funkcje żołąd­
kow e, zastoina ogólna, osłabione funkcje 
w ątroby , bóle w  bokach i pod żebram i 
przechodzą przy  używ aniu rano i w ie ­
czorem  po szklaneczce naturalnej w ody 
gorzkiej „Franciszka-Józe5a“. 1330

S o c r a  d y ż u r y  a p t e k .
Codziennie od niedzieli 31 maja Jo 

soboty O czerw ca  mają nocny dyżur 
następu jące  ap tek i: fi. B udzińskiego
przy ul. Ł yczakow skiej 57. M. E ttingera 
przy pl. G oluchowskich 14. Sz. Haya 
Trzy ul. Kazimierzowskiej. O. HeHmanna 
przy ul. Kopernika. K K ajetanow icza przy 
ul. Słonecznej 1. J. K aniew skiego przy ul. 
L. Sapiehy, M. K rzyżanow skiego iM iko- 
iasclia) przy ul. K opernika 1. J. Kuridew i- 
cza  przy pi, Uaji B rzeskiej 4. R. K uwro- 
cka przy ul. K rakow skiej 26 J. K wartne^a 
przy ul. Zam arstynow skiej 54, A M arko­
w icza przy  ul. Zyblikiew icza 50 M O ber- 
lendera Drzy ul. P iekarsk iej 25. J. P ilew ­
skiego pi zy ul. Akademickiej 25, J. P ine- 
lesa w Rynku 1S, J. Pora tyńsk lego  przy 
pl. B ernaidyńskim  1. B. Scheinbacha przy 
ul. G ródeckiej 30. S. Som m erstem a przy 
u! Janow skiej 52, O. T eneckiego przy ul. 
Zielonej 33. J. Zarzyckiego przy  ul. Żół­
kiewskiej 71 J. Z erygiew icza przy  Si. Ja ­
giellońskiej 12 K. Zygm untowicza p rzy  ul. 
Gródeckiej 84. J Reissa w  Z am arstynow ie.

S ta le  dyżury no tne  m aia ap tek i: M.
E tingeja  przy pl. Goiuchowskich 1,4. Sz. 
Hcya D t z y  ul. Kazim ierzowskiej K. ła ie - 
tanow ieza przv ul Słonecznej 1. M. K rzy­
żanow skiego (Mekolascha) przy ul. K oper­
nika 1, J K w artnera p r z y  ul. Z am arsty- 
row s ei 54. S. Sonim ersteina przy ul. 
J-iiiowskiej 52.

e n r  ssam sH B m m sm i& m m i

AWANTURY PRZED GMACHEM 
SIEMENSA W LODZI.

(Telefonem  od m szego  korespondenta).

W arszawa. 1 czerwca. (G). Z Łodzi 
donoszą: W czoraj ob-ck gmachu Sie­
mensa w Łodzi zebrał się tłum, który 
podburzony przez wywrotow ców, roz 
począł demonstrację wznosząc an ty­
państwowe okrzyki. W  pewnej chwili 
demonstranci zbombardowali kamienia 
mi szyby w ystaw ow e. W ezwana poli­
cja rozpędziła demonstrantów i kilku­
nastu aresztowała

nie jest m rzonką.
LOT PRZEZ ATI ANTYK W KILKANAŚCIE MINUT.

podarte ubranie i czynił wrażenie koni 
pletnie wyczerpanego. Posiiono go, a 
później znaleziono prof. Piecarda.

W spaniała i udała próba prof. Pic- 
carda przedostania się do stratosfery 
staw ia ponownie na porządku dzien­
nym sprawę Komunikacji rakietowej.

zy jest ona mrzonką? Bynajmniej! 
Dzisiejsze udoskonalenia techniczne i 
chemiczne czynią Komunikację mię­
dzyplanetarną prawie możliwą. W Sta­
nach Zjednoczonych powstało nauko­
we „Amerykańskie Stowarzyszenie 
M iędzyplanetarne'1, którego najwybi­
tniejszy członek, znany fizyk G. 
Edward Pendray, zapowiada, że nie 
dalej, jak za lat 10, będziemy podró­
żowali na księżyc. Z utupij Juliusza 
V ernea zrealizowaliśmy już w szyst­
kie, poczynając od cięższych od po­
wietrza samolotów — sama myśl o 
tern, była n iegdjś dla -ludzi nauki 
kwalifikacją do szpitala dla um ysłowo- 
chorych, — a kończąc na podwodnej 
łodzi, radiu i telewizji. Niema też wię­
cej utopjj. w tej dziedzinie, a najśmiel­
sza fantazją nie zdoła przewidzieć, 
czego może dokonać umysł ludzki.

Jeżeli przeto wyjazd na księżyc lub 
na M arsa nastąpić mógłby dopiero za 
lat kilkanaśc-e, to już w każdym razie 
próby komunikacji rakietowej skrócić 
mogą komunikację wokół kuli ziemskiej 
do minimum. W ymiana poczty pomię­
dzy Ameryką a Europą trw ałaby za 
pomocą rakiety tylko 22 minut! „Urze­
czywistnienie tego pomysłu nie jest już 
nawet kwestią lat, lecz raczej miesię­
cy11 — twierdz* p. Fendray.

Pomysł zastosowania rakiet do lotu 
powietrznego powstał przed dwoma 
zaledwie laty w umyśle prof. Goddar- 
Oa, wykładającego tizykę na uniwer­
sytecie w Rocnester. Po wieloletnich 
eksperymentach prof. Goddard do­
szedł do wniosku, żJe posuwać się w 
przestrzeni międzyplanetarnej będzie 
mógł tylko taki samolot, który będzie 
posiadał w łasną energję, nie opartą 
ani o powietrze, ani też o siłę ciąże­
nia. Chodziło więc o zastosowanie 
motoru o potężnej energii potencjal­
nej (zajmującego przy+em niewiele 
miejsca), Pierwotne pomysły nadania 
rakiecie rozpędu przez wystrzelenie z 
potężnej armaty, zostały poniechane, 
gdyż nie na długo w ystarczyłoby e- 
nergji Prof. Gcdda-d zastosował nato­
miast silny m aterjał wybuchowy w  
stanie płynnym, opierając się na ko­

lejnych wybuchach w ewnątrz apara­
tury rakietowej, umożliwiających po­
suwanie się samolotu w przestrzeni z 
ogromną szybkością.

P ’erwszą próbę lotu rakietowego 
uskutecznił rrof. Goddard 17 lipca 
1929 r., w ysyłając w przestw orza swa 
■rakietę, zaopatrzoną w  m aterjał w y­
buchowy, termometr, barometr, przy­
rządy do pomiarów wysokości i t. p., 
jakoteż w spadochron. Rakieta unio­
sła się zaledwie na wysokość 1.000 
stóp, lecz eksperyment ten potwierdził 
Wszelkie przewidywania prof. God- 
darda. W porównaniu z pierwszym 
8-miniłtowym lotem braci W right był 
to sukces znacznie większy.

Ideje prof. Goddarda kontynuowali i 
rozwijali Niemcy: Sanders, Gppel, dr 
Heyiant i prof. Oberth; płynne m ate­
riały wybuchowe ulepszano i dosto­
sowano do potrzeb rakietowei komuni­
kacji. W Ameryce współpracował z 
Goddardem dr. Abbott, a zm arły nie­
dawno miljoner Guggenńeiim ofiarował 
100 tysięcy dolarów' na irace ekspery­
mentalne. Bliższy udział w  tych p ra­
cach bierze płk. Chanes Lindbergh i 
cały szereg uczonych.

P ierw szy lot rakietowy odbędzie się 
już w najbliższym czasie. W ynalazcy 
nie zamierzają ryzykować w pierw ­
szym okresie życia ludzkiego, to też 
rakiety wypuszczane będą samopas. 
Mają osiągnąć wysokość ponad 1000 
km., szybkość zaś ruchu rakiet obli­
czona jest na 45 km. na sekundę. Odle­
głość pomiędzy Ameryką a Europą 
pokryta byłaby w  ciągu kilkunastu 
minut.

Zbytecznem -jest dowodzić, jaki 
przewrót sprawi komunikacja rakGto- 
wa w życiu ludzkiem. Przestrzeń na 
kuli ziemskiej zniknie, i pasażerowie 
bedą mogli w  ciągu dnia zwiedzić 
wszystkie części świata.

Przed ludzkością otwierają sie nie­
zbadane możliwości komunikacji mię­
dzyplanetarnej. Nie sa to już utopie 
powieścioDisarza - fantasty, lecz ści­
słe i dokładne obliczenia, dokonane 
przez fizyków i chemików. Żyjemy w 
przededniu wielkiej chwili, która 
zmienić może struKłurę życia ludzkie­
go, gospodarki i ustroju na tysiące lat

l  h.

Opow iafem e Piccarda radio.
W ubiegłą sobotę oczekiwali radio­

słuchacze całej Europy w naprężeniu 
godziny 4.55 po południu. Oto miał 
mówić do mikrofonu znakomity zdo­
bywca stratosfery prof. Piccard z ma­
łej, najwyżej położonej wioski tyrol­
skiej Gurgl w Alpach Octztalskich. 
Audycja była nadawana przez rozgło­
śnię wiedeńską na wszystkie stacje 
niemieckie i szwajcarskie. Speaker, za 
powiadając odczyt prof Piccarda, o- 
świadczył, że prelegent czuje się bar­
dzo wyczerpany, gdyż ledwie zdołał 
wyjść cało z rąk oblegających go re­
porterów i gratulantów.

Audycja zrazu była trochę niewyra­
źna. Prof. Piccard opisa! wzlot w stra- 
tosferę, który odbywał sie z wielka 
szybkością. O godz. 4,2? wzniesiono 
się do wysokości 15.000 metrów, o 
godz. 7-inej wyrzucono 112 kg, bala­
stu i wkrótce potem osiągnięto najwię 
kszą wysokość 16 km. Barometr wska 
zywai ciśnienie 76 milimetrów, czyli 
prawie dziesiątą część jednej atmosfe­
ry. Z dalszem wyrzucaniem balastu 
musieliśmy się wstrzymać — opowia­
dał prof. Piccard — gdyż dążyliśmy 
już do wylądowania. O godz. 20 by­
liśmy znów na wysokości 12 km., o 
20.52 natomiast wznosiliśmy sie tylko 
do 4500 metrów. W krótce do godz. 
21-szej wylądowaliśmy nieco ostro, 
ale szczęśliwie. Pozostało nam 350 kg. 
proszku ołowianego, jako uiezużyty 
balast. Okolica, w którei stanęliśmy na 
ziemi, była nieoorównanej piękności.

Jesteśm y szczęśliwi, że udało nam sie 
ustalić, iż wzniesienie sie w stratosfe- 
rę jest możliwe i mamy nadzieję, że 
stwierdzenie tego faktu będzie miało 
znaczenie dla rozwoju lotnictwa. Na- 
koniec podziękował prelegent załodze 
za ocalenie balonu, co było mełatwem 
zadaniem.

Po prof. Piccardzie przystąpił do 
mikrofonu jego asystent dr. Kipfer. O- 
powiadając o wylądowaniu, powiedział 
on. że na lodowcu stracili podróżnicy 
orientację. W stronie północno-wscho­
dniej widzieli jakaś dolinę, ale nie 
mieli pojęcia, gdzie się znajdują. Po­
stanowiliśmy zatem — mówił prele­
gent — nie wysiadać zaraz. Nie mie­
liśmy ochoty spać. Księżyc świecił ja­
sno, jak w dzień, a nawet gdy zaszedł, 
mieliśmy dość światła, by schować in­
strumenty. Potem oczekiwaliśmy dnia. 
Gay słońce wzeszło, zaczęliśmy jeść, 
następnie wybraliśmy się w drogę. 
Przekroczyliśmy lodowiec i przez go­
dzinę wsoinaliśmy się na skały. Nagle 
ujrzeliśmy trzech narciarzy. Byii to 
nauczyciel jazdy na nartach falkner, 
uczeń Gstrain i właściciel Gmener.

Po odczycie dr. Kipfera dzielni ba­
dacze poprosili do m:krofonu Falkne- 
ra. który opisał moment odnalezienia 
lotników'. W ybrał się on z domu o go­
dzinie 8 rano i przybył w 3 i pól godz.

! później na miejsce wydądowania. Gun- 
; dola była pusta, lecz Falkner znalazł 
! flaszkę z listem i w dalszych poszuki­

waniach ujrzał dr, Kipfera. który m;ał

• Przewodniczący komitetu kićlew- 
skiego belgijskiego aeroklubu ofiaro­
wał prof. Piccardowi i dr. Kipferowi 
złoty medal.
Czego prof. Piccard szukał w strato- 

sierze?
Na zapytanie jednego z dziennikarzy 

jaki był właściwie cel lotu w strato- 
sferę, odpowiedział prof. Piccard: — 
„Chciałem wyjaśnić, jak siine jest pro­
mieniowanie, gdy mięazy obserwato­
rem a gwiazdami znajduje s;c mnie* 
pow ietrza11.

Z rybami głębinowemi — zaczął zna 
komity badacz — najosobiiwszemi 
'istotami żyjącemi naszej planety, łą­
czy nas ludzi godne uwagi pokrewień­
stwo. Jesteśm y mieszkańcami gtębm 
■wprawdzie nie płynnego, ale lotnego 
morza, na którego dnie żyjemy i z któ 
rem wskutek warunków fizjologicz­
nych jesteśmy związani jak ryba mor 
ska z podwodnym światem morza. Pa 
nuje tu ogromne ciśnienie, które umo­
żliwia jej oddychanie, natomiast w yż­
sze warstwy' wody przynoszą jej 
śmierć. Nieinaczej jest z człowiekiem 
w wyższych regjcnach dow iętrza.

Jednakże ryba nie myśli o zbadaniu 
wyższych w arstw  wód, człowiek zaś, 
chociaż związany z ziemią i jej atmo­
sferą, pragnie zgłębić zagadkę wyżyn. 
Próby w tym kierunku czyniono już 
dawno przed piof. Piccardem. Balony 
gumowe wznosiły przyrządy' mierni­
cze do wysoKości 35 km. i przynosiły 
stamtąd wiadomości o lodowatych tern 
peraturac-h, jakie panują w wysokich 
regionach, o Tozrzedzonem powietrzu, 
'którego ciśnienie wynosi seina ■ część 
c : śnienia 1 atmosfery, gdyż zaledwie 
7 i pół mm. słupa rtęci.

Królestwo stratosfery wznosi się je­
szcze znacznie wyżejjfc Na wysokości 
100 km. ciśnienie opada na 1 mm. Cię­
żkie gazy, azot i tlen pozostały niżej 
i ustąpiły' miejsca lekkiemu wodoro­
wi. Atmosfera ta jest nam tak obca, 
jak gdyby' była sferą nnc; planety. 
Osiągnięta przez prof. Piccarda w y­
sokość 16 km. leży jeszcze głęboko w 
niższych warstwach stratosreiy.

Promienie, które dążą ku ziemi z 
gwiazd, mogą tylko z trudem przedo­
stać się przez płaszcz gazowy, ota­
czający ziemię. Istota tajemniczych 
promieni, źródło, z jakiego przycho­
dzą, jest zagadką. Niektóre z nich nie 
mogą przebić pancerza gazowego, ja­
ki otacza ziemię — na nasze szczę­
ście, gdyż niszczą one organiczne tkań 
ki i są stokroć dla życia niebezpiecz­
niejsze, ntż promienie radu. Niektórzy 
twierdzą, że promienie %  pochodzą z 
dalekich światów drogi mlecznej, gdzie 
w  chaosie mgławic powstają nowe 
ciała niebieskie; pochodziłyby zatem 
z bólów porodowy'ch wszechświata.

1 Inni sadzą, iż ustawiczne rozbijanie i 
niszczenie atomów w  ogniu wewnę­
trznym ciał niebieskich wywołuje po­
wstawanie tych promieni.

Pierwsza teorja ma swego przedsta­
wiciela w osobie nienreckiego laurea­
ta nagrody Nobla N&nisia, drugą głosi 
Anglik Jeans.

Prof. Piccard nie skłania sie ku ża­
dnej z tych hipotez, lecz mniema, iż 
promienie te pochodzą z pewuy'cn la- 
djoaktywnycli gwiazd stałych Ażeby' 
je badać, należało szuKać icn tam 
gdzie jeszcze nie zdołała ich przeła­
mać atmosfera. I dlatego prof. Piccard 
wzleciał wśród tysiąca mebezp.e- 
czeństw w aluminiowej gondoii w re­
giony stratosfery.

< -j- Najwyższą wieżą na świecie bę­
dzie budowana przy katedrze medio­
lańskiej dzwonnica, której wysokość 
sięgnie 164 metrów. Dzwonnica prze­
w yższy o 56 m etrów  wieże katedry.

-t- Międzynarodowa wystawa sztuki 
j chrześcijańskiej o d b ę G z ie  sie w Rzy­

mie w roku przyszłym z inicjatywy 
rządu. Na czele komitetu, urządzające­
go wystawę, stoi poseł włoski przy 
Watykan'e.

«
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Program  radiowy.
Środa, 3 czerw ca.

Lwów (3S1), Godz 11.58: Sygnał czasu 
z O bserw atorium  A stronomicznego w  W ar 
szaw ie, hejnał i w ieży  M ariackiej w  K ra­
kowie. 12.10: K oncert z płyt gram ofono­
w ych. 13.10: T ransm isja , W arszaw y. U- 
rzęeow y  kom unikat P aństw . Instyt. M ete­
orologicznego. 13 39— 14 50. P rzerw a. 14.30 
K omunikat gospodarczy. 15.10: M uzyka
z r ły t  gram ofonow ych. 15.25. „M/śród 
książLk" omówienie ostatnich w y d a­
w nictw . 15.15: Lw ow ski kw aaran s h a r­
cerski. 16.90' P rogram  dla dzieci m łod­
szych : 1) ..L isty od dzieci*' omówi p. V- an 
da Tatarkiew icz. 2, O powiadanie K. J a ­
rosław skiego pl ..P rzygoda Jacka na o- 
kręcie“. 16.30: Mjizyka z p ły t gram ofon. 
16.50: ..Radio’: uniku" w ygł. air. M arjan 
Stępow sk. >7.10: „Fotografia i k inem ato­
grafia jasco środk ' nauki szkolnej", w ygł. 
pr-of. Acfatń L enkiew icz (P relekcja  VII. 
z cyklu odczyi ów radiow ych organizow a­
nych przez Kurutorjum Ok-r. 3zk, Lw.).
7.25: M uzyka z p ły t gram ofon. 17 35:

Transm isja z K?fowic. „Ku wschodnim  ru 
bieżom Rzplśtej w ygi. dr. Kazimierz Za 
łuski. t?.00: M uzyka baleitowa w  wyK. 
o rkiestry  P. R. pod dyr. Józe ia  Ozintin- 
skiego. 19.00. Rozm aitości. 19.20. S krzyn­
k a  pocztow a rolnicza, korespondencję b ie ­
żącą omówi i aż. W acław  T argow ski. Giel 
aa rolnicza. 19.35; P rogram  na dzień na- 

r.stęp.iy. ly 40: P rasow y  Dziennik R adio­
wy 19.50: Tr. z W arszaw y  z T eatru  W id  
kiego. O p ;ra  u  4 aktach A. Ponchieiłcso  
„Gioconda . 23 25: Komunikaty. 2.3.45—
24.00: M uzyki i  płyt- gram ofonowych.

W arszaw a (1411J. Godz. 12.10, 16.30:
M uzyka z p ły t gram ofonow ych. 13.00: 
M uzyk i Iw e to  w a. 19.50: Opora Pencl.iel 
lego .G ioconda". — S ztu igart (360). 21.30 
P rzebcje. — Rzym (441) 20.50: „M efisto" 
opera Bajta: -  Medjoian (500). 20.45:
„Róża S tam bułu", o p ere tka  Fallu. — Wie 
deń (516). 21.00: „Jadący  W iedeń", ob ra­
zki z życ>  — Dai en try  (1554). 21.35:
,.A Piccadillj dclly", słuch, rewjowfe Cen 
n e ta .1

Czwartek, 4 Czerwca.
Lw ów  (381). Godz. 11.A0—11.25: T rons- 

mi;ja z K a.aw ic. N abożeństw o z P iekar 
W . na G. Śląsku. 11.58: Sygnał czasu
z O bserw atorium  Astronom, w W arsza­
w ie, hejnał z .vieżv M ariackiej w  K rako­
wie. 12.10: Zespół chóralny dla dawnej 
muzyki prof. Zofji Kartowskueii, w ykona 
szereg  u tw orów  szkoły N iederlandzklej 
pod dyr. Chomtńskie.go. 13.10: U rzędow y 
krnnunikąt Państw . Instyt. M eteorologicz­
nego. i3.20? M uzyka. 13,40: Pogadank i. 
14.00: M uzyka. 14.35: „W  ogrodach i par 
kach w arszaw skich", w ygł. prof. Al. J a ­
nowski. 14.50: Kouce.rt e rk .e s try  M aryn, 
wojtm. w Gdyni. 15.40: T ransm isja z W ar 
szaw y w prze-w ie fesj. lim a I 'ockera. 
16.00: O dczyt rolniczy. 16 40: P rogram
dla azieci s tarszych  i rr.iodzieży: 1) Fe­
lieton B. H en za  pl. „Dlaczegt nam  srę 
nie udała  koopera tyw a szkolna". 2) D ia­
log T . Niwińskiego pt. „W  góry  lasy  mi- 
łj  b racie". 17 10: „L auieaci Lw ow a" (O 
laureatach  nagród naukow ych prul. S tani 
sław ie Zakrzew skim  i prof. M aksym iijanie 
Thuilie, mówić będa pp. d r . 'S ta n is ła w  Za 
jączkow ski i irż . Jan  N aw rocki. O lau iea- 
ciic nagrody  lite rad F e i Stefanie G rabiń­
skim mówić będzie p Tymon Terlecki). 
17.45: Audycja pośw ięcona TOA1. ( Io w . 
Opieki nad Młodzieżą). 1) P rzem ów ien ie  
w iceprez. TOM. dr. J. Serkow sklego 2) 
Słuchow isko w ykonają  dzieci z przedszko 
la TOM. 3) „O ploniiennęm sercu  i upar­
te! w oli", słow o pośw ięcone pamięci za­
służonego działacza TOM., w y g : . p. F ran  
ciszck Lachow icz, sek re ta rz  TOM. I? 15: 
Konc&rt popołudniowy. iP. Golina W ohl- 
m anów na (fortepian), p. M ar ja D rągow ska 
(sopran), p. P rtu r  Biccio (bas), przy fo r­
tepianie P. T adeusz Seiredyński. 19 10: 
Rozm aitości. 19.30: M uzyka z p ły t gramo 
fonowyc!)- 19.40: „Boże C iało w  dawne) 
P o lsce’ . w ygł. prof. H enryk Mościcki. 
19.55: P rogram  n a  dzień następny . 20.00: 
„W iadom ości przyjem ne i pożyteram ?" 
20.15: M uzyka lekk; w  wy-lt. o rk ie stry
Filharrn. Wairsz. pod dyr Bronisław a Szul 
ca, Irena C atnero  (piosenki) i prof. Lu­
dwik ih s tid n  (akom pL  21.30 S łuchow i­
sko. 22.00: Dr. Józef G aykow sk: w ygł fe ­
lieton pt. „S trzeliste  w ieże". 22.15: T rans­
misja z W arszaw y K oncert w ieczorny. 
Recital śp iew aczy Ign.Łacgo D ygasa. a- 
kom oanjuje prof. Ludwik Urstewę 22.45: 
K omunikaty. 23.00—24.00: M uzyka tanecz 
na  z „B agateli" w e Lw ow ie, o rk iestra  p. 
F reda  M elodysty.

W arszaw a (1411). Godiz. 12.10, 13 20: 
M uzyka z p ły t gram olon. 17.45 K oncert 
popularny. 20.15; M uzvka lekka. 22.20: R e­
cital śp iew aczy 1 D ygasa- — Londyn 
(R e0.. 356). 21.00; „S!la przeznaczenia", 
opera Vęrdiego — B erlin (419). 20.00: 
„Jedna noc w W enecji", opera komiczna 
S t r  ussa — Mediolan (500) 20.45: ,.Mar.cn 
Lesca.ut", opera Pucciniego.

F o p ie r a  ' p r z e m y s ł  r o d z i m y  
J d a s z  j t r a r ?  b e z r o b o t n y  n. I

Z SALI ODCZYTOWEJ.

P . Camille Dreyet o rozbrojeniu.
P. Camille Drevet, delegatka Ligi 

Wolności i Pokoju z Genewy, wygłosi 
la wczoraj w  sali ratuszowej odczyt o 
rozbrojeniu, urządzony staraniem od­
działu lwowskiego tego stow arzysze­
nia, oraz Tow. Przyjaciół Ligi Naro­
dów. W  sali zgromadziła się liczna pu­
bliczność, w śród której zauważyliśmy 
przedstawicieli władz, sfer nauko­
wych i literackich, oraz kobiecych sto 
warzyszeń społecznych.

Zebranie zagaiła posłanka Marja Ja­
worska, witając gościa i infortmijąc o- 
becnych o celacn Ligi Wolność5 i Poko 
ju. Nadmieniła przytem mówczyni, że 
p. Drevet propaguje ideę pokoiu nie- 
tylko z przekonania teoretycznego, 
ale jest nią i uczuciowo głęboko prze­
jęta jako wdowa po poległym na woj­
nie. Stwierdzeniem, że Polacy, miłując 
wolność i pokój, są gorącymi zwolen­
nikami tej idei, ale siać będą zawsze 
na straży nienaruszalności tiaktatu 
wersalskiego, zakończyła p. Jaworska 
swe przemówień, e.

P . Drevet w  obszernym referacie 
skreśliła postępy akcji propagandowej 
za pokojem i rozbrojeniem, oraz opo- 
wiediziaia obecnym swe wrażenia z po 
droży po wielu krajach, które zwiedzi­
ła, pełniąc swą misję. Obecnie sytua- 
cia jest tego rodzaju, że wszystkie na­
rody oświadczają, iż nie chcą womy, 
ale prowadzą zbrojenia ze względu na 
swych sąsiadów. Przypomina to dom 
wariatów, w którym każdy zamyka 
się uzbrojony w swym pokoju z obawy 
przed swym sąsiadem. Prelegentka za

znaczyła, że idea pokoju nie tnoze 
pójść naprzód bez rozbrojenia i wyka­
zała tragiczna dyspioporcję, jaka istnie 
je we wszystkich państwach mięazy 
budżetem oświatowym, a budżetem na 
zbrojenia. Nie twierdzi p. Drevet, by 
rozbrojenie mogło załatwić odrazu 
wszystkie pioblemy socjalne i ekono­
miczne, ale jest przekonana, że nie mo­
żna ich rozwiązać bez rozbiojenia.

W  r. 1932 odbędzie się międzynaro­
dowa konferencja rozbrojeniowa, w 
której głos mają zaorać przedstawicie 
le wszystkich państw. Liga Wolności 
i Pokoiu czyni starania, by społeczeń­
stw a wszystkich państw  poparły idee 
pokoju i rozbrojeniami w pływ ały w tym 
kierunku na swe rządy przez podpisy­
wanie odpowiedniej petycji. Stw ier­
dziła prelegentka, że w ostatnich mie­
siącach myśl pokojowa uczyniła zna­
czne postępy, czego dowodzi znaczna 
liczba zebranych podpisów, organiza­
cje pokojowe zawiązane w  rozmaitych 
miastach oraz manifestacje. Zwłaszczą 
diużej zatrzym ała się prelegentka nad 
wspomnieniami z oojazdu p o  Francji, 
pc Buigarji, oraz po Meksyku, gazie 
odbyły się piękne manifestacje dzia­
twy.

Po odczycie p. Janina Keiles-Krau- 
zówna streścha po polsku W5rw o a y  p. 
Drevet, której podziękowano oklaska­
mi, Nadmienić należy, że odczyt był 
raczej propagandowy niż informacyj­
ny, gdyż nie zawierał istotnych w yja­
śnień o zasadach i możliwości lozbro- 
jenia.

Z E  S P O R T U .

Wyścigi Konne M. T . Z .
WTOREK 2 CZERWCA.

Gonitwa I. Dla 3 1. og. i st. klaczy. 
Dystans oicoło 1300 m. Nagroda 80C zł 
1) Gainbuscan pod żok. Olejnikiem o 2 
długości przed Barbarą. 3) Grog. Tot. 
83, 58, 29.

Gonitwa II. Dla 4 I. i st. og i ki. arab. I 
Dystans około 2200 tti. Nagroda 1606> 
zł. l) Ghazni pod jeż. Piefmczakiem o 
szyję przed Urgą 3) Mechmet. Tot. 
12, 12.

Gonitwa III z przeszkodami, Dy­
stans około 4200 m. Nagroda 600 zł.
1) Korona pod jeż. Tohotą o 3 długości 
przed Kasztelanem, 3) Barkarola. I ot. 
31.

Gonitwa IV. Dla 4 1. 5 st. og. i d 
arab. Dystans około 2000 m. Nagroda

1000 zł. 1) Schach-Senan pod żok. KetF 
pą o 3 długości przed Kandaharem, 3) 
Książę. Tor. 25, 18, 15.

Gonitwa V. Dla 3 1. i st. og. i ki. Dy­
stans około 1300 m. Nagroda 800 zł. 1) 
Klarika pod żok. Bartaskiem o szyję 
przed Cesią, 3) Galette. Tot. 33, 31, 30. 
17.

Gonitv'a VI. Dla 3 1. i st. og i kl. D y­
stans około 2000 m. Nagroaa 500 zł. 1) 
Cudna pod chł. Roguskim o pół długo­
ści przed Buławą, 3) Hektor. Tot. 40, 
13, 12. 10.

Gonitwa VII z płotami. Dystans oko­
ło 2400 m. Nagroda 1OO0 zł. 1) Aranka 
pod żok. Tomaszewskim o 3 długości 
przed G.aurem, 3) Mucker. Tot. 26.

M s z y  ciąg misdzynarndow?gp turni e»i 
tennisowego o mistrzostwo Lw o w a.

W dniu wczorajszym rozegrano na­
stępujące spotkania:

Zichy — Baczyński 6:1, 6:4.
Zichy — Lantner 6:3, 6:0.
Kotez I — Zichy 6:4, 6:4!!!
Balas — Alstfn 7:5, 6:3.
Ralas — Nawrat'1 10:8, 6:3.
Zichy, Balas — Feldman, Knopi 6:1, 

6:3.
Kotczowie — Lintner, Matuszewski 

1:6, 6:1, 6:3.
W ełeszczukowa. Hebda — Stoke- 

rówoa, Andrzejewski 6:1, 6:1.

Stockerówna. Andrzejewski — Rek- 
llńska, Żuławski 6:4, 6:4.

Pozowska, Baias — Turteltauoówna, 
Lautner 6:3, 6:1.

Dubieńska, Zichy — Uminowiczów- 
ii.Hl Kania 6:1, 6:0.

Dziś w godzinach rannych odbędzie 
się szereg ciekawych spotkań między 
innemi spotkania Pozowska — Orze­
chowska i Dubieńska — W ełeszczu- 
kowa.

Po południu półfinały z udziałem 
Węgrów oraz Horoina i Andrzejew­
skiego.

Z?wody lekkoatletyczne l.echji.
Dnia 4 czerwca o godz. 9-30 na boi­

sku 40 p p. Pohulanka odbędzie się 
pięciobój wewnętrzno-klubowy dostę­
pny dla członków oraz niestowarzy-
szunych.

Dnia 14 czerwca odbedzie się na boi 
sku 40 ,p. p. Pohulanka o g. 9 30 rano 
urządzony staraniem L. K. S. Lechja, 
Drużynowy trójbój młodzików o prze­
chodnią nagrodę Dyrektora Państw. 
Urzędu W. F. i P . W.

Trójbój obejmuje: bieg 100 mtr., skok 
w dal, rzut oszczepem. Drużyna skła­
da się z trzech zawodników. Wpisowe 
od drużyny zł. 3. Zgłoszenia do dnia 
12 b. m. przyjmuje Sekretariat klubu 
w godzinach urzędowych.

Ł, K- S. — LECHJA.
Dnia 4 czerwca odbędzie sie sensa­

cyjne spotkanie powyższych drużyn 
w ramach mistrzostw Ligi. Spotkani*

to ze względu na doskonałe wyniki o- 
siągmete ostatnio przez drużynę zieio 
nych budzi wielkie zainteresowanie. 
Mecz odbędzie się na boisku 40 p. p. 
na Pohulance o godz. 5-30 pepoł. — 
Przedsprzedaż biletów w firmach „Ma 
raton" i „Radiofotopalace". Ceny 
miejsc zniżone.

ZAWODY STRZELECKIE.
W dniu 31 maja b. r. odbyły się na 

strzelnicy szkolnej „Kieparow" zawo­
dy strzeleckie z broni małokalibrowej 
o puhar wędrowny ufundowany przez 
Dowodową Komendę P. W. 40 p. p. 
dla zespołów hufców szkolnych P rzy­
sposobienia Wojskowego Kobiet do 
obrony kraju z terenu miasta Lwowa.

I. miejsce Najlepszy wynik osiągnął 
zespół hufca P . W. Kobiet — gimna­
zjum żeńskie Żychowiczowej, uzysku­
jąc 796 punktów', a tern samem zdoby­
wając puhar w ądrow ny na rok 1931, w 
składzie: Borecka, Jakubowska, Lac­
ka, uermanówna i Diamandówina.

II. miejsce. Zespół hufca P  W . K., 
T. S. H. pkrów 772 w składzie: Mać- 
kówna, Sachsenchausówna, Mleczków 
na, Dryszałówna i Sko łoza równa.

III. miejsce. Zespół huca P. W. K. im. 
Król. Jadwigi pktów 754, w składzie: 
Owoeówna, Kozakówna, Miedzianow- 
ska, Sękówna i Opafkówna.

IV. miejsce. Zespół hufca P. W. K. 
'Sarnin, naucz. im. Bolesława Prusa.

V. miejsce. Zespół hufca P. W. K. 
Szkoły zawodowej żeńskiej.

Kierownictwo zawodów spoczywa­
ło w rękach Obwodowego Komendan­
ta  P .-W  40 p .p . mjra Błotnickiego Ada 
ma. Organizację zawodów przeprowa­
dziła Komendantka Koła P . W. K. dr. 
W anda Szaynokowa. W  skład komisji 
sędziowskiej wchodziły instruktorki 
P . W. K. Janek-Anroniewska i Ł uko- 
masKa.

Kronika sportowa.
W niedzielę M iędzynarodow y w yścig 

Samochodowy w e Lw<VIe na ulicach ima 
sta. H ans von Stuck i k lle n  telegraficznie 
•zgłosili s.wói przyjazd w  śreaę Zawodnik 
austriacki Sachsel już przyjechał. W  prą­
tek rano o 4-tei rozpooznie się trening. 
M ieszkańcy ulic Pełczyńskiej. Stiryiskie i 
Radeckiej, or iz ulic sąsiednich fcęda n ie­
ste ty  pr/.ęz 4 dni budzeni w czesnym  ran­
kiem grzm otem  w yścigów ek. Zniosą pe­
wnie tę  n iew ygodę cierpliwie dla dobra 
naszego m iasta, za to będą ■wynagrodze­
ni pięknym  w idokiem zaciekł ech w aik mi 
strzów  kierow nicy w  niedzielę. M ałopol­
ski Klub A utoniubiiow y prosi o da lsz ; 
zgłaszanie mieszkań, gdyż zapas zg łoszo­
nych w yczerpuje się z powodu licznych 
zgłoszonych przyjezdnych. T3y nikt uie a;< 
znał zaw odu radzim y kupow ać bilei’'’ w  
przedsprzedaży (tańsze niż w  dniu w y­
ścigu).

Tloczynski zaproszony do Wimbiedonu.
Po ostatnich sukcesacn m istrza teniscw c 
go Tłoczyńskiego, komiteś najw iększego 
turnieju tennisow ego w  W im bledonie (An­
glia) zapow iedział przysłaufc oficjalnego 
zaproszenia dla naszego m istrza. W  razie 
gdyby  T lcczyński zaproszenie taikie orrzy- 
mał, byłby to n iebyw ały  sukces polskie­
go tennisu.

W ynik: zaw odniczek P°Iskicn w e Flo­
rencji. W  finałach zaw odów  lekkoatketycz 
ciycli w e Florcncu osiągnięto wyniki na­
stępujące: 100 mtr. 1) Doliagen 12,5. 2)
Geljus, 3) K ighley. 4) K rausow a, 5) Ma.k- 
keuiehiw na 13; 30 mtr. przez piotki: l)
CornlHl 13, 2) Val!a. 3) C om bernebu 4) 
H ausieiter. 5) Schabińska. Skok w zw yż: 
1) V ertessy  148, sztafeta  4X 75: 1) Anglia 
38,6, ■rzut oszczepem : 1) F leischer 37.3.1,
sztafeta 200— 1O0—75—60. i) Anglia 55.6, 
rz.ut dyskiem : 1' BLclhova 36.15, 2) Flei- 
sclicr 34 46. 3) 3e-sonów na (Polska) 34 38, 
sztafe ta  4X100: 1) Angija 50.4.

-f- Ludność i obszar Rosji sowiec­
kiej W dniu 1-go stycznia 1931 roku 
liczyła Rosja sowiecka 161 milionów 
mieszkańców i 2i,336.HX) klin. kw. oh 
szaru Obecna stolica, Moskwa, liczy 
około 2 i trzy czwarte miliona mie­
szkańców. Liczba miast wynosi 693, 
okręgów wiejskich 69.848. Pod w zg’e 
dem administracyjnym rozpada się 
Rosja na 7 lepublik związkowych. 
W obrębię republik związkowych ist­
nieje 15 autonomicznych republik, 18 
autonomicznych terytoriów.
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Organizacja Przysposobienia Kobiet 
do Obrony Kraju.

Organizacja Przysposobienia Kobiet 
do Obrony Kraju jest stow arzysze­
niem kob'ecem, prowadzącem w Pol­
sce przysposobienie wojskowe kobiet.

Akcja przysposobienia wojskowego 
kobiet spotyka się często z uprzedze­
niem i niechęcią, płynąca przeważnie... 
z nieznajomości rzeczy. Konieczność 
przygotowania Polski na wypadek 
wojny uznają chyba wszyscy. Ale nie­
chęć wyw.otuie skojarzenie tych dwu 
pojęć: kobieta —  i wojsko, a dalej, 
fałszywie: kobieta i walka na froncie

Należy kategorycznie stwierdzić, że 
przysposobienie wojskowe kobiet nie­
ma nic wspólnego z przygotowaniem 
kobiet do walki na froncie. Przeciwnie 
— gorętszym  jednostkom, nie zdają­
cym  sobie spraw y z warunków walki 
frontowej — wskazuje właściwą rolę 
•kobiet podczas woiny.

Trzeba zdać sobie sprawę, że w  dzi­
siejszych warunkach nie może już być 
mowy o prowadzeniu wojny przez 
wyosobnione ze społeczeństwa wojsko 
na polach bitew. Wojna sięga tak głę­
boko w życie narodu, że prowadzi on 
ją cały, w  obręoie całego państwa. 
Nie bardzc można myśleć o obronie 
kraju bez ścisłej, na głębokiem zrozu­
mieniu opartej współpracy caiego spo­
łeczeństwa. Konieczność utrzymania 
nastroju w kraju na wysokim poziomie 
mimo ciężkich warunków psychicz­
nych, głębokie, często dotkliwe zmia­
ny gospodarcze, odmienny od pokojo­
wego system funkcjonowania aparatu 
państwowego, niebezpieczeństwo ata­
ków gazowych w  obrębie całego pań­
stwa — w szystko to wymaga ze sbo- 
ny społeczeństwa przygotowania. A 
należy pamiętać, ze podczas wojny ko­
biety w ew nątrz kraju stanowia zna­
czną większość.

A pozatem — ,eż działów służby 
wojskowej w  obszarze krajowym mo­
żna obsadzić siłami kobiet, zwalniając 
w  ten sposób znaczną ilość mężczyzn, 
zdolnych do służby z bronią w  reku 
(może i tu tkwi czasami źródło nie­
chęci męskiej do przysposobienia woj­
skowego kobiet?). Służba sanitarna, 
łączności, (telegrafy, telefony itd.), 
kancelaryjna, gospodarcza, oświato­
w a — to wszystko teren pracy dla 
kobiet podczas wojny.

A, żeby mogły stanąć do tej pracy 
masowo, bez wstrząśnień szkodliwych 
i dla społeczeństwa, i dla aparatu woj­
skowego — muszą być przygotowane. 
Nie w ystarczy tu dobra wola ofiar­
nych jednostek, które zresztą część sił, 
przeznaczonych na pracę, zmarnują na 
przystosowanie się do warunków tej 
nieznanej przedtem pracy ze szkodą i 
dla siebie i dla pracy samej. Obrona 
kraju przeprowadzona być musi przez 
naród, nie przez jednostki. Konieczne 
jest — ze względu na dobro państwa 
i społeczeństwa — przygotowanie do 
obrony caiego narodu, a więc i ko­
biet.

Praca przyso. waisk. kobiet, prow a­
dzona w  Polsce od lat kilku, opiera 
się na w ;elu doświadczeniach i po­
trzebach państwa. Ma ona dwa zada­
nia, łączące się z sobą ściśle: po pier­
wsze, wychować kobiety na świado­
me swych obowiązków względem 
państwa, głęboko uspołecznione oby­
watelki — po arugie — przygotować 
je organizacyjnie i technicznie do peł­
nienia służb pomocniczych w razie 
wojny. Z zadań tych wynika wybitne 
znaczenie d. w . k. nietylko na w ypa­
dek woiny, lecz również w normul- 
nem, pokojowem życiu narodu przez 
podnoszenie jego społecznych wartości.

P. w. k. ze strony państwa regulują 
Wiadze ,w. f. i p. w.: centra'nie Pań­

stwowy Urząd WF. i PW., na terenie 
Okręgów Korpusów Okręgowe Urzę­
dy WF. i PW . Ze strony społeczeń­
stw a zaś prowadzą p. w. k. upowa­
żnione przez Państw ow y Urząd sto­
warzyszenia społeczne. Rola stow arzy 
szeń w p. w. k. jest bez porównania 
szersza i bardziej samodzielna, niż w 
p. w, męskiem. Ta zasadnicza różnica 
w ypływ a z różnych zadań d. w , i p. 
w. k,. męskie p. w. (gdzie wyszkole­
nie przeprowadza wprost wojsko) 
przygotowuje do odbycia obowiązko­
wej służby wojskowej. P . w. k. nato­
miast — prowadzone siłami kobiecemu 
— przygotowuje do ochotniczej, jako 
moralny obowiązek pojętej służby kra 
jowi,

W  obecnej chwili pracuje w dzie­
dzinie p. w,, k. na.terenie Rzplitej kilka 
stowarzyszeń, prowadząc różne dzia­
ły p. w. k. Stowarzyszeniem kobie- 
cem, organizującem i prowadzącem na 
terenie całej Rzplitej podstawowe dla 
p. w. k. tzw. wyszkolenie ogólno-woj- 
skowe (wraz z wychowaniem ' fizy- 
cznem), oraz szkolącem instruktorki 
p. w. k. jest Organizacja Przysposo­
bienia Kobiet do Obrony Kraju.

Wyszkolenie ogólno - wciskowe jest 
konieczno dia każdej kobiety, która 
chce podczas wojny z prawdziwym 
pożytkiem pełnić jakąkolwiek służbę 
pomocniczą; co więcej, wyrabia w a­
lory, ogromnie dodatnio’ odbijające sie 
i na zw jkłem . „cywilnem“ życiu: prze 
jęcie się obowiązkiem względem pań­
stw a i narodu; karność, której pod­
stawą jest zrozumienie ' tego obowią­
zku i zasad pracy zespołowe;; poczu­
cie odpowiedzialności; w ytrw ałość; o- 
panowame. Na wyszkolenie ogólno- 
wojskowe składa się . szereg ściśle 
związanych z pracą wychowawczą 
wiadomości o roli i zadaniach kobiet 
w obronie kraju, o podstawach orga­
nizacyjnych ■ i życiu węwnęirznem woj 
ska — co da w p racy ' wojskowej pe­
wność siebie i ideowa łączność z ca­
łością, eliminując hamujący w apara­
cie wojskowym czynnik „cywilny" — 
psychiki, nie rozumiejącej swoistej te­
chniki pracy i karności wojskowej. 
Dalej —  zaznajomienie się z samo­
obrona przeciwgazową i osobistą.

Organizacja P rzysposobieni Kobiet 
do Obrony Kraju ma przed sobą za­
danie bardzo szerokie i odpowiedzial­
ne. W  realizacji ich uzgodnić musi 
dwa rodzaje organizacji pracy. Z je­
dnej strony praca, oparta na jak naj­
szerszej inicjatywie społecznej: pro­

paganda, stworzenie społecznego o- 
parcia moralnego i materialnego dla 
oddziałów; z drugiej strony praca in- 
struktoisKa, wymagająca ścisłości i 
zwartości, podporządkowania poszczę 
gólnych organów wykonawczych: or­
ganizowanie oddziałów, praca w y- 
szkoleniowo - wychowawcza. Te dwa 
elementy — tzw. żartobliwie „cywil­
ny" i „wojskowy" — współpracują w 
ścistem porozumieniu, tworząc harmo­
nijną całość. W spółpracę tę i spręży­
stość organizacyjną ułatwia znacznie 
struktura Organizacji P. K. do O. K„ 
dostosowana ściśle do jej zadań.

ł

Pełnoprawną, izeczywistą członki­
nią Org. P. K. do O. K. maże zostać 
każda pełnoletnia Polka, zgadzająca 
sie z ideologią O. P. K. Prócz członKiń 
rzeczywistych, pełnoletnich — należą 
do O. P. K. i członkinie niepełnoletnie: 
młodzież, ćwicząca w  oddziałach — 
tzw. „kandydatki". Członkinie - kan-

dzież szkolna lub pozaszkolna, nie mo­
gąca ćwiczyć p. w. z powodu zbyt 
młodego wieku czy innych powodów. 
Organizowaniem i pracą szkolną w 
oddziałach zajmować się rr.cga tylko 
instruktorki, wyznaczone do tych fun­
kcji przez swe w ładze organizacyjne; 
w hufcach szkolnych wyznaczanie in­
struktorek przez władze OPK. nastę­
puje w porozumieniu z dyrekmą danej 
szkoły

Organizacja P. K. rozwija sie coraz 
silniej. Niemal zupemie osiągnięta już 
została samowystarczalność :nsTruktor 
ska (na kilkanaście tysięcy członKiń 
ćwiczących); trudniejsza do osiągnię­
cia, ale coraz bliższa realizacji jest sa­
mowystarczalność finansowa. Coraz 
mocniejszych podstaw nabiera praca 
wychowawcza. Praca dziewcząt w 
hufcu szkolnym, czy oddziale poza­
szkolnym traktow ana jest jako służba 
społeczna, ochotnicza, świadoma słu-

dydatki po dojściu do pełnoletności żba dla państwa. P. W. K. w okresie
zostają członkiniami rzeczy wis teini; 
w  ten sposób O. P. K. utrzymuje kon­
takt z całą przeszkoloną przez siebie 
młodzieżą, co ogromnie ważne jest ze 
względów wychowawczych, a poza- 
tem stanowi rezerw oar sił pracowni­
czych. Członkinie rzeczywiste i od­
działy z jednej miejscowości stanowią 
jednostkę organizacyjną, tzw. Koło 
Lokalne.

Oddziały ćwiczące O P. K, są to w 
pierwszym rzędzie żeńskie hufce szkol 
n.e, należące ao OPK- na mocy instru­
kcji Ministerstwa Oświaty, następnie 
oddziały młodzieży pozaszko.nej i dru 
żyny w. f„ w  których skupia się mło-

dojrzewania dziewcząt skierowuje icłi 
szukające umysły, ich budzące się tem 
peramenty na drogę ioeowej, realnej 
p racy społecznej. Daje im oparcie ideo 
w e na przyszłość, stw arza czynne na­
stawienie wobec życia. Uczy je do­
browolnej, rozumnej karności, uczy 
życia i pracy w zespole, uczy odpo­
wiedzialności za siebie i swój zespół, 
współodpowiedzialności za pracę dla 
państwa. Stwarza nowe pokolenie — 
pełnowartościowych obywatelek Pań­
stwa Polskiego.

H. Wasilewska,

Z  działalności Kała Lw o w s k ^ g o .
Koło Lwowskie założone zostało na 

wiosnę r. 1928 i pod przewodnictwem 
p gen. Pópowiczowej rozwija się i 
pracuje coraz wydatniej. P racą w y­
szkoleniową kieruje, jak wszędzie, od­
powiedzialna za nią Komendantka Ko- 
ła. Zarząd zaś Koła dba o dostarcze­
nie finansów ł pomoc w pracy wycho­
wawczej. Przj/ Zarządzie czynne są 
sekcje; dochodowa pod przewodni­
ctwem p. Rogowskiej, świetlicowa — 
ip. wicewojewodziny Drojanowskiej, 
pracy — p. Danekowej i propagandu- 
wo-prasowa — p. Strońskiej.

Sekcja dochodowa wydatnie zasila­
ła kasę Koła przez organizowanie im­
prez dochodowych, jak: przedstawie­
nia w  kinie, teatrze, dancingi itd. Sek­
cja pracy w yrabiała kotyliony, przed­
mioty na wentę, uprawia w łasny ogró­
dek przy świetlicy. Obecnie zakłada 
pieczarkarnię i pilnie pracuje nad w y­
konaniem odznaki sportowej Organi­
zacji (haft i aplikacja). Odznaka ta wy*

D zie ń  sprawności fizy c zn e j.

.. -R A -r
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R ew ia 'na. polu M H totow sk:em urządzona 
z okazji św ię ta  WF. i PW ., by ła  imponu­
jącym  przeglądem  ułodycii sił, przeglą- 

j dem dom bku młodzieży, k tó ra  poza pracą 
■w szkole T>ie szczędzi czasu i trudów , by 
p rzygotow ać się do zaszczy tnej służby

obyw atelskiej — ,,Tej co nie zgimęłi" P o  
przez zielone pole lotniska przed do­
w ódcą C. K I. gen. W róblewskim w  k a r­
nych szeregach defilowało przeszło 10 000 
m łodzieży. :

konywarra dla członkm w całej Poisct 
.dawać będzie pewny i stały dochód.

Najintenzywniejsza działalność prze 
jawia sekcja świetlicowa. Dzięki sta­
raniom przewodniczącej, świetlica zo­
stała odnowiona, zaopatrzona we w ła­
sne meble i urządzona nadzwyczaj es­
tetycznie. stanowiąc miły zakątek, 
gdzie członkinie hufców wypoczywają 
i uczą się cenić piękno, a zarazem 
prostotę otoczenia. A n,e próżnuje się 
w tej świetlicy i pędzi się w niej ży­
wot urozmaicony. Czyteinia. bibliote­
ka. chór, prowadzony umiejętnie przez 
p. Tyszkową, deklamacje zbiorowe ł 
pojedyncze, artystycznie w yreżysero­
wane przez p Żygulską. pogadanki na 
różne aktua'ne, a kształcące umysł i 
serce tem aty i praca ręczna — skła­
dają się na barwną i urozmaiconą ca­
łość. Kochają też dziewczęta ten swój 
„klub" i chętnie w nim przebywają. 
Dzięki subwencji Wojewódzkiego Ko­
mitetu umożliwione zostało w ydaw a­
nie podwieczorków w świetlicy, co 
korzystnie wpływa na młoae organi­
zmy, a pozatem zwiększa miły i ro­
dzinny nastrój. Z wiosną usiały regu­
larne zbiórki w świetlicy — dziewczę­
ta przeniosły się na boisko, położone 
tuż przy świetlicy, gdzie ćwiczą z za­
paleni gry sportowe i łucznictwo. a do 
świetlicy przychodzą tylko wypocząć 
i zieść podwieczorek: szklankę kwa­
śnego mleka i kromkę chleba z ma­
słem, który wybornie smakuje po ćwi­
czeniach fizycznych

Wyszkolenie w hufcach Prowadzon© 
jest wyłącznie siłami kofeieewni Co 
roku przybyw a kilka instruktorek, ale 
też i hufców wciąż przybyw a i szkolić 
trzeba nowe karne szeregi. Dzięki fi­
nansowej pomocy Koła dwie instruk­
torki ukończyły kurs strzelecki w To­
runiu, dwie — gospodarczy w Brze­
ściu nad Bugiem. Wieae świeżych sił 
jedzie na obóz letni, na kurs niższy 
instruktorski. Jak bardzo potrzebne są 
instruktorki Świadczy rozwói Organi­
zacji we Lwowie. W r. 1928 było w 
hufcach 222 członkinie, w r. 1931 — 

1 498. W r. 1929 —  4 instruktorki, w r.

\
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1930 —  12, na przyszły rok liczba ta 
napewno się podwoi. .

Zbiorowy, a p tlen  zapału wysiłek 
musi być i jest zawsze — twórczy. A 
zapału w Kola Lwowskim me brak.

Dr. Wanda Szaynokovra.

C zw a rty  w a ln y zja zd  
0. P. K . do 0. K .

D.r'a 26 i 27 kw ietnia o d b jł się w  W ar­
szaw ie IV. w alny  zjazd Organizacji W zię 
iy  w  nim udział delegatk: Kół lokalni ch, 
kom endantki Kół i instruktorki lokalne

Dzień 25 kw ietnia upłynął na  słuchaniu 
spra,\vozdań z poszczególnych Kół, sp ra­
w ozdań, które w ykazały  olbrzymi rozwó!
0  ganizacji w roku spraw ozdaw czym . 
W zras ta  zain teresow anie snę społeczeń­
stw a, praca w kolach jest planow a i o- 
u o rn a . W alczy się jeszcze * dużemi tru ­
dnościami finansowemu ze zby t m ała ilo­
ścią instruKtorek. ale i te trudności w  wie 
ki kotach zosta ły  pomyślnie rozw iązane.

Niedziela. W łaściw y dzileń obrad  zja­
zdowych. W  kościele garnizonow ym  od­
praw iona została  M sza św. z ckołioeno- 
ściowym kazaniem , w;*gtoszanyim przez 
ks. Kalinowskiego Na Inszy św . obecne 
by ły  delegatki i kompania honorow a dzie 
w cząt z hutców  szkom ych, ze sw ym  szLim 
dairem i dw om a mnemi, k tóre, w  myśl 
regulaminu m iały być przyznane dwom, 
najlepiej w  roku sm aw ozdaw czym  pracu­
jącym  kołom. S ztandary  po nabożeństw ie 
zostały  odprow adzone do K asyna garni­
zonow ego. g d iie  odbyw ał się zjazd.

O tw orzyła zjazd p w izyt. M ichałow­
ska, przew odnicząca Zarządu Naczelnego, 
w itając delegatki i licznie zebranych go­
ści. Po w ybraniu prezydium  pow itaj zjazd 
p. m inister sen . K onarzewski, życząc c- 
w ocnych obrao. ooczem  w ygłosili prze­
mów ienia pow italne: pan N aczelnik Rłnfl- 
ski w  imieniu m inistra v\R. i OP., p. ALc 
ozinska w imienin m inistra p racy i opieki 
społecznej, P. dyr. państw  urzędu W F. i 
PV pułk. Kilińskh mjr. Lewin, p. sen. 
Hubicka —  Zw. P racy  O byw atelskiej Ko­
biet, p. W ąsowiczów a — R odziny W oj­
skowe,!, p. Kudelska — Zv.. Strzeleckiego
1 p. T arnow ska — P. Cz K rzyża. D epe­
sze  n a d e s lib : n. sen . R. Górecki gen. Do 
brcdzicki. p. Stefan S tarzyński, pp. gen. 
B erbęccy, mjr. Nakor.iecznikon. kmdt. Ja 
grym W *'lizt?w ski i w reszcie iuż w go­
dzinach popołudniowych — czcigodna P ro  
tek torka O rg a n iz u j’ — Pani P ro zy d e-m - 
wa Meścicka.

P ierw sza  u c h la ła  zjazdu było w ysia ­
nie depesz do Pana P rezyden ta , M arszał­
ka Piłsudskiego, Pani Prezytłemtnw ei i ks 
biskupa Ramdttrskieso. Poczcin nąsiąpiLy 
ow bory  do poszczególnych komisji. O bra­
dy przeciągnęły się do godziny 2.giei, 
W  przerw ie zaś obiadowej obradow ały  
komisje. W yniku r-rac Komisji ..w aliiika- 
cy.inej czekały  delegatki i instruktorki z 
mocno błącerti' sercam i, rozstrzygała sie 
Kowiern spraw a przyznania sztandaru maj- 
ie,piej pracuiącym  Kołom. ’> reszcie  ko­
m endantka nn.zeina O rganizacji M arta 
M itteków na, obw ieściła wymłk prao komt 
s ji: sz tandary  o trzym ały  Kołn: Słrnim  i
Lwow.

Na uroczystość w ręczenia sztandaru  
raczy ła  p rz jb y ć  Pani M arszałków .! P ił­
sudska. W Jej ie ż  obecności w ręczy ła  ko 
Tr.endantka naczelna sztandary  orzieidstaw! 
cielkom odznaczonych Kół. W esoła  her­
batka tow arzyska zakończyła zjazd. M. R.

Rkcia obo zo w a O rg . P rzys o . 
Kobiet do Obrony Kralu.
O bozy letnie p. w . k . mają już sw oją 

tra d y o ę  i sław ę, k tó ra  co raz  szetrzei roz 
nosi się po każdych w ak acac łi. O bóz — 
to oderw anie  się od miejskiego trybu 
życia, to teren  radosnej, tw órcze^ pra­
c y  w śród przyrody , to  poznanie now ych 
(ko lie  Po 'sk! i poznanie kofleżaneik z in­
nych dzielnic, n ieznanych dotychczas — 
a zw iązanych :deowo. To zatpas sił, zd :o  
w i a i zapału  do p racy  na o k res  zim owy.

O. p . K. organizuje ca ły  szereg  obo­
zów  i w  tym  okresie w akacyjnym . Są o 
obozv * dla młodzieżą sakolnej (członkiń 
hufców s z M u y c h ) : dla młoJ. :ży poza­
szkolnej ; dla instruktoneik — ^tyci. k tóre 
chcą osiągnąć w yższą stopień w , szkole­
nia. i tych . k tó re  dopiero po obozie roz­
poczną sw ą pracę  instruktorską w ędro­
w na „ , . ,

Obozy C P. K. prow adzone * adinml- 
strow ane są w yłącznie w łasnerrti siłarr 
instruiktorskiomi. M ieszczą się na spec ja l­
nie przez OPK urządzonych MreJn-a.cn: w  
G arczynie r.a Pom orzu, w  Korzeww eh 
na W ileńszczyźnie, w lzdebnei »  B eski­
dzie Zachodnim.

Ogólna ilość członkiń OPK., które będą 
m oaty prt-eiść w' bieżącym  roku pnze- mift 
sieczny oboz le tn i w ynosi ponad półtora  
tysiąca m łodzieży.

I  Pamiętaj, że tylko icówczai Oę. 
I  dzie dobrze to Polsce, gdy się 
i  wyzbęaziesz nałogu kupoicania  
|  z a g r a n i c z n y c h  i o tu a r  ów.

ś  w  j e c i e  s u  o  y

Sama myśl o spędzeniu pewnego 
dłuższego czy krótszego okresu na 
statku, na morzu, wywołuje pewien 
dreszczyk zachwytu i rozkoszy, w 
prztw idywaniu swobody, przyjemno­
ści i mnóstwa niezwykłych wrażeń 
które nas tam czetcają.

W tedy statek staje się, jakby drugą 
ojczyzną człowieka, jakąś łepubliką, 
której czasowi obywatele w yrw aw szy 
się z kola swych codziennąrch zajęć i 
kłopotów, oddają się z zapałem nowe­
mu trybowi życia, który polega na... 
próżnowaniu i przebywaniu w li- 
czmem, a najczęściej wesolem towa­
rzystwie.

Dlatego też wiasnie kwestia w y­
ekwipowania się, nabiera d u m  wagi 
i napawa pewną tremą, ale tylko tych, 
którzy nie mogą spuścić się na swój 
dobry gust i prakriyczność. Ta osta­
tnia nakazuje przedewszysikiem nie 
śpieszyć się z kupnem i nie sprawiać 
bezmyślnie jakichś drobiazgów, które 
później mogą się okazać zupełnie nie­
odpowiednie, a w najlepszym razie

Urlop na m o rzu .
na naszym szkicu drugim, z białym 
kołnierzykiem.

Koniecznie potrzebną nam będzie 
sukienka z Jersey‘u w jakimś j'asnym 
kolorze, która ma tę zaletę, że wyglą­
da zawsze świeżo i nie jest nigdv 
zmięta, nawet po długich gouzinach 
spędzonych na leżaku. Wogóle trykot 
Jersey jest ze wszystkich materiałów 
najodpowiedniejszym na w ypraw y 
morzem. Do takiej sukni stosownym 
będzie szeroki pasek skórzany w ja­
kimkolwiek, byle hamionizującym z 
narwą sukni, kolorze. Barwny szal 
jest zawsze wskazany jako dekoracja 
i uzupełnienie skromnego stroju, jak 
nasza fig. nr. 1.

Powinno się posiadać również ża­
kiet trykotowy w koioiowe pasy, jak 
nasz wzór trzeci, który można włożyć 
do spódniczki niałej albo ciemnej, a 
także' do wyżej opisanej sukienki z 
Jersey‘u, stwarzając w ten sposób ró­
żne ładne kombinacje. Kilka beretów 
w różnych kolorach zastąpi z korzy­
ścią kapelusze.

niepotrzebne, gdy zaś wydam y na nre 
dużo pieniędzy, nie w ystarczy nam 
ich na sprawienie ubiorów istotnie nie­
odzownych

Najlepiej zrobić sobie odrazo pewien 
plan i do mego się stosować, w tedv 
nie popełnimy nigdy większych błę­
dów, któreby się na nas fatalnie ze­
mściły Pierw sza zasadą bedzie kujoo- 
wać takie rzeczy, które przydadzą 
nam się i później, aby nie ponosić zbyt 
wielkich ofiar, i xo bezcelowych, l a k  
n. p. jeżeli będziemy wybierać kolory 
wyłącznie białe lub bardzo jasne., 
zwykle ulubione w tych okoliczno­
ściach, nie będziemy z nich mieć po­
żytku później, w mieście, lepiej więc 
ułożyć kompromis i sprawić wię­
kszość rzeczy barwnych, pstrych, lub 
w  kcloraoh pastelowych, które są 
praktyczniejsze.

Na morzu, w  czasie na.ipickniejszei 
pogody, wieje czasem 'chłodny wiatr, 
należy więc zaopatrzyć się w cieplej­
szą okrywke, paltot z rmekkiego ma­
teriału w jaskrawym kolorze czerwo­
nym lub niebieskim. Paltot kolorowy 
będzie praktyczniejszym na stałe, niż 
biały, kiory częściej znajduje się w 
pralni chemicznej, niż w naszych rę­
kach. Taki fason jaki podajemy na fig. 
z rzędu drugiej, jest bardzo szykowny 
i nadaje się do włożenia na każdą su­
knie.

Polecenia godna jest sukienna z 
wielobarwnego jedwabiu do prania, 
razem efektowna i praktyczna. Fason 
najkoie’ wyftrać ka&akowy, taki lak

To wszystko powinno nam w ystar­
czyć jako garderoba codzienna, po­
trzeba nam jeszcze będzie sukni wie­
czorowe. O ile nie w ystarczą nam za­
pasy z ubiegłego sezonu, należy spra­
wie komplet z barwnego Gaze — 
Chifion. Z powodu efektówności sa­
mego materjału, obejdzie sie tu bez 
przj brania, ale doskonale wrażenie 
robiłaby wąska listewka z futra, jako 
obrzeżenie paltocika i szala, który sta­
nowi rozszerzony i przedłużony koł­
nierz tej osrywiki

NOWOŚĆ NA PLAC TENNISOWY.
Możliwie największa prostota stroju 

stała się cechą, tradycyjną ubiorów

innowacyj, które znajdują zastosowa­
nie i poklask, o ile idą po tej samej hnji 
bezwarunkowej prostoiy i celowości 
stioju. Taką innowacją jest n. p. bar­
dzo głębokie wycięcie na plecach, 
mniej więcej takie, ias przy strojach 
kąpielowych, które jest bardzo hygje- 
mczne i daje pełną swobodę ruchów. 
Ponieważ jednak trudno w takim stro­
ju przechadzać się po ulicach, w dro­
dze na plac tenisowy lub z powrotom, 
wynaleziono bardzo zgrabne trykoto­
we kamizelki w kolorowe pasy, uło­
żone w sposób nader efektowny 
(patrz szkic nr. 1 i 2).

KSZTAŁT SANDAŁKA,
stał się obecnie najmodniejszym i fa­
son ten występuje \ \ z  wszystkich ro­
dzajach obuwia. Mamy więc sandały 
z podeszwą. gumową na plażę i do ką­
pieli w kolorach jaskrawych, odpo­
wiednich do kostjumów kąpielowych.

Dalej, na lewo. sandałek sportowy z 
mocnej skóry, z klamrą i podeszwą z 
gumy krepowej. Pierwszy model od 
góry to sandałek wieczorowy z je­
dwabiu w' barwie sukni, z klamrą ze 
skórki, w innym kolorze lub złoconej, 
czy srebrzonej. Na prawo od niegc 
widzimy sandałek do sukni popołu­
dniowej w kolorze czarnym lub beige, 
zwracający uwagę swą oryginalna 
przepaską. Nadaje się specjalnie do 
sukien letnich z barwnego ,.lmprime“.

sporiowycji, nie wyklucza to jednak

2 31FŁDY
GitŁDA LWOWSKA.

L^ów, dnia 2 czerwca.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 5 95 

i pół.
W transakcjach m iędzybankow ych .tło- 

ow ano: No\vv Jork Ś.9070—8.9090, Len. 
dyn 43.34—43 3ń Zurych 172.60-172.S5. 
P rag a  26.40—26.44. W iedeń 125 20—125.40. 
Ifclrlh 211 50—211.75.

Dolary i Zurych zw yżkują, dewizy eu­
ropejskie wykazu.ia słabą tendencję.

Na gieićzre akcyjnej notowano Gazy 
w schodnie z(. 13.50 — Akcje Chcdo-ow a 
zi. 121.— w -płacicniu, bez tow aru.

P ap iery  procentow e bez zaintereso­
w ania.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
W arszawa. 2 czerwca (Tei. wł.) G- 

broty dewizami mniej niż średnie. Mo­
cniejsza dewiza na Szwajcarię. Dolar 
gotowkowy w obrotach pozagiełdo­
wych S‘9165. Rubel złoty 471 i pół. O- 
broty akcjami bardzo małe.

GIEŁDA ZBOZOWA.
Lwów . d n u  2 czerw ca.

Na giełdzie egz«L'kutywne kupno owsa 
po cenie w amach eotowań. Cenv nao- 
gćł utrzymują się narazie na dotychcza­
sowym pczionue.

Tendencja skłania się lekko ku zniżać;, 
usposobienie spoko,nc.

GIEŁDA NABIAŁOWA.
l.wóW:, dnia 2 czei wca.

Masło deserow e loco L w óv-m ias to  360 
—380; m asło stołow e 320—340; m asło ku 
cłienne 280—300; tw aróg  gospodarski IGO; 
tw aróg  m lecza/n an- niesołony 60—70; 
tw aróg  solony 25—40; mleko krow ie p e ł­
ne do 24; jaja eksportow e 51/54 kg. loco 
Piotr,owicc-ChOirzów w  doi. 12.50—13; jaja 
eksportow e 38/51 kg. 12— 12.25, jaja eksp. 
45/48 Kg J 1 -11 .50 ; ja ja  oryg. ponad 
ćS/51 kg. loco I.w ów  w  zł. 87—90.

Masło i tw aróg  utrzym ują się w  oeniu- 
Jaja eksportow e znacznie potaniały, ró-' 
wnież jaja w ob locie  krajow ym  potaniały^

Nastęone zebran ie  giełdow e w  m atek  
dnia 5 czerw ce o  gotte 12.30.
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Ł&a d j  d n t n e i  d o w o d w y  ftic* /  s ię  3 5  j y r o s z y .

K U P N O  i SP R Z E D A Z  
12 g r o s z \  / a  wyraz.

Pianina „Forstera" zam ienię za fortepian 
lub sprzedam. — Sprzedam nardzo oka­
zyjnie znaKomity fortepian — rów nież  
kupie natychmiast fortepian lub pianino 
za doiary. Koperrrka 26, Skleniarski.

  2800
Niemowlęce kom pletne wyprawki „S p o rt"  

Plac Halicki 3.__________________  2820
Kąpielowe płaszcze, kostjumy, czepki, pan­

to fle . .S ptirt" ->'_c H alicki 3 2820

TANIO!
ciane do ogro 
dzeft poleca

. KONRAD,
Lwów, Hetmańska 2 2 .

2609

D«9 s ^ r z e c t e m a
wolnych pokojach i kuchni, z zupelnsm  
komfortem, zawierającem 208 sążni ziem i 
wraz z sam m, ogrodem warzywnym i kwia­
towym przy ul. Dakerta boczna 3. — C ena 
6 000 tysięcy dolarów. — W iadomość na 
miejscu od godz. 9 -t - i dc It tej codziennie
Za ośrodek lub część majątku ziem skiego  

(leśnego) oddam murowany, ładny dom  
(rodzaj willi z  ogrodem ew.) w pięknej, 
podgórikiej, klimatycznej m iejscow ości 
przy linji kolejowej Krynica-Nowy Sącz- 
S tróże; dopłata n e wykluczona. Oferty 
proszę do Administracji Słow a Polsk iego  
pod „Zamiana**. 2825

f NAUKA I WYCHOWANIE 
10 groszy za wyraz.

Fransaise cherche place pous !es vacanees  
Zielona 93, Dworek, Kwiatkówka I. pię- 
tro._________    _  2832

Zakład Naukowy im. Dra Niemca Su-
pińskiego. aleja Cytadeli. Przedszkole i 
szkoła pow szechna. Wpisy od 12—1.

1830

" POSADY POSZUKIWANE
5 groszy za w y r a z ^ ^ ^ ^ J

Em eryt urzęanik, lat 50, zdrów, energiczny, 
obowiązkowy, trzeźwy, uezwzglęc me
uczciwy, zaufania godny, obznajom iony  
z gospodarstwem roinem, leśnem, pracą 
biurową, księgowością, dobry organizator 
poszukuje zajęcia w majątku ziem skim  
lub frzedsiębiorśłw ie przemysłowem  
skromne warunki zgłoszenia Słow o P ol­
skie Lwów „Samotny". 2831

EDGAR ALLAN POE- 3)

K O N K U R S .
Małopolskie Towarzystwo Rolnicze okrasza konkurs na stanowisko

S e k re ta rza  generalnego T o w a rzy s tw a .
Watunki: wiek 35—50 lat, posiadane studja prawnicze i rolnicze —  po­

bory wedie umowy.
Zgłoszenia do 10 czerwca przyjmuje Prezydjum Małopolskiego Towarzy­

stwa Rolniczego Lwów, ul. Kopernika 20. 282f

MIESZKANIA, SKLEPY. LOKALE 
10 groszy za wyraz.

Poszukuje si ładnego pokoju o 2-ch 
łóżkach. Zgłoszenia „P. W “ Administra­
cja Słow a Polskiego. 2828

Lornetka albo i t ó ś ć
z  pierwszego w ejizenia.

(Ciąg dalszy.)
— A teraz uspokój się i nie prze­

szkadzaj mi.
Bytom zniewolony zastosować się 

do życzenia przyjaciela, który zacho­
w yw ał się obojętnie wobec myirih 
dalszych pytań i przez cały wieczór 
zajmował się wyłącznie sceną.

Gdy miałem oczy utkwione w panią 
Lalaude, doznałem tego szczęścia, że 
spojrzała na mnie. W ydała mi się 
mniej świeżą i młodą, a tw arz je? w y­
rażała powagę i smutek.

Nagle spostrzegłem, ku memu zdu­
mieniu, że pani Lalaude świadomą 
była mojego zachwytu. Odwróciła 
głowę, tak, że mogłem jeno podziwiać 
jej piękną linje głowy. Po chwili, 
chcąc się przekonać, czy ją jeszcze 
obserwuję, zwróciła znów tw arz ku 
mnie i spotkała się z mo‘m płomien­
nym wzrokiem. Spuściła swe duże, 
ciemne oczy, a rumieniec oblał jej 
oblicze. Ale jak wielkie było me 
zdziwienie, gdy zauważyłem, że wy­
jęła loirnetkę, a podniósłszy ją do oczu, 
skierowała ku mnie. Przez kilka mimut 
przyglądała mi się uważnie.

Uczyniło to na mnie piorunujące 
wrażenie. Od innej kobiety uważał­
bym to za wyzywające, lecz . ona czy-

Po ióJ balkonowy, wejście z przedpokoju, 
z wiktem, mb je z  Gołąba 4 I. p. 2808

""rzy I 4 pokojow e mieszkania słoneczne  
z 11 .łnym komfortem przy tramwaju, nie­
daleko śródmieścia do wynajęcia. Szy- 
m onow iczów  16 a, drzwi 6. 2784

I
PENSJONATY I UZDROWISKA. 

10 g ro szy  za w yraz.

Dwór na Podkarpaciu. Potok staw za s ło ­
necznym ogrodem, las szpilkowy. 6 kim. 
stacja. Pokoje z pięciokrotnem posiłkiem  
vik‘ obfity zdrowy. Leny umiarkowane. 
Dliższe szczegóły „Dwór poa lasem**. 
Lisko poste-restante. z708

! POMOC LEKARSKA

£*r. Zol ja  W epper
choroby skórne i wener., od 3—4. Kosme­
tyka lekarska, 12—1. Trwt U usu-* unie w ło ­
sów , brodawek, znanion. Operacje zm aisz- 
c; °k, blizn. Leczenie żylaków Diatermia. 
2802 Janow ska 26, Telef. 25— 19.

ZGUBIONO I ZNALEZIONO |  
 10 groszy za wyraz._______ |

O strzegam  przed nabyciem zgubionego 
weksla na 1.000 złotych in bianco z ty  
rantam i: Karolina Thielowa i Andrzej 
Czerwinka, gdyż gc nie wykupię. Łaska­
wy znalazca zechce oddać za wynagro­
dzeniem : Berta Thiel, plac Trybunał- 
ski 1. 283?

tlajpoczyfuieiszem J l s n p  jest Jło tfo  Polsku"

Przed użyciem Po użyciu

P o d z i w e m  
u m i e n i e m  i * ?  

c iu p ią c y c h  
n a  r e r w y

:st n o j i  óroszuiua, niedawno wydana. W książeczce tej om ówione są liczne długoletnie doświadczenia w sprawie przyczyn po­
wstawać ia oraz leczenia cierpień nerwowych. Tą ewangelję zdrowia wysyłam zupernie bezpłatnie każdemu kto m pisze dc mnie 
pod niżej wskazanym adresem. 3^4

Tysiące podziękowań najlepiej -wiadczą o tern, ak cennemi i skutecznemi są zawarte w tej broszurce skrzitne sumienne 
doświadczenia dla dobra cierpiącej ludzkości. Każdy, ktokolwiek należy do

l i c z n e g o  z a s t ę p u  c h o r y c h  i a n e r w y
każdy, kto cierpi na roztargnienie, obawę przestrzeni, osławienie pamięci, nerwowy ból głowy, bezsenność, zaburzenie żołądka  
przewrażliwienie, bóle w stawach, ogólne iub częściow e osłabienie ciała lub też na inne liczne objawy, ten ’

powinien otrzym ać moją kojącą ksiąźaczkę!
Kto ją uważnie przeczyta, ten zdobęazie uspakaiające przeświadczenie oraz pewność, iż do zdrowia radości życia prowa­

dzi prosta droga! N ie zwlekajcie, lecz napiszcie jeszcze dzisiaj!

E R K S T  P A S T Ę  i ? N A € K ,  Berlin S. 0 . MscijaeikuthpSatz Nr. 13 O ddział 356.

nil a to z takim spokojem i godnością, 
iże doznałem jedynie uczucia podziwu.

Zauważyłem z radością, że jej oglę­
dziny mojej osoby w ypadły dla mnie 
korzystnie.

Przydługie przypatryw anie się 
mnie z lornetką w  ręku zwróciło uwa­
gę widzów amerykańskicn, nie p-zy- 
w ykłych do tego.

Po zaspokojeniu ciekawości odłoży­
ła szkła i uwagę swoją skierowała ku 
scenie, nie przestając jednak zajmo­
wać się moją osobą. Uważam za zby­
teczne nadmieniać, jakiego uszczęśli­
wiającego wrażenia doznałem.

Po ćwierć godzinnej próuie, na któ­
rą byłem wystawiony, zwróciła się 
moja piękność do swego towarzysza 
Z jej miny domyśliłem się, że mowa 
była o mnie.

Poczem pani Lalande skierowała 
wzrok swój ku scenie i zdawało się, 
że była zajęta przedstaw iemem. Nie 
bacząc na szmer publiczności, lorne­
towała mnie od stóp do głowy, co 
mnie w zachwyt wpraw ialo.

To niez.wykłe zachowanie, dopro­
wadzające mnie do delirium z miłości, 
dodawało mi odwagi.

W chwili gdy publiczność z wzra- 
stającem zaciekawieniem przysłuchi­
wała się operze, spotkały się nasze 
spojrzenia — pozdrowiłem ją lekkiem 
skinieniem głowy.

Zarumieniwszy się, odwróciła się 
i spojrzała dokoła, by sie- przekonać, 
czy nikt nie zauważył mego niewła­

ściwego zachowania się — poczem 
nachyliła się ku swemu sąsiadowi.

Zawstydzony spuściłem oczy. Są­
dziłem, • że mnie ów mężczyzna w y­
zwie na pojedynek. Odetchnąłem 
spostrzegłszy, żre owa dama nic nie 
mówiąc, podała swemu towarzyszowi 
afisz teatralny, a wzrok jej spoczął 
zmów na mnie, wreszcie z uśmiechem 
odsłaniającym jej prześliczne zęby 
skinęła ku mnie lekko głową.

Radość mcia nie miała, granic.
Moja miłość „z pierwszego w ejrze­

nia'* była od „pierwszego wejrzenia" 
zrozumianą i odwzajemnioną.

Tak, odwzajemniona! Jak możnr. by­
ło, choćby na chwile o tern wątfrtć. 
Kobieta tak piękna, bogata, zapewne 
wykształcona i dobrze wychowana 
musiała mnie kochać.

Wtem spadła zasłona teatralna. 
Kieacje mojej fantazji zostały przer­
wane. Publiczność spieszyła ku wyj­
ściu. Pożegnałem się z Talbotem i u- 
siłowałem utorować sobie drogę do 
pani Lalaude. Nie mogąc się przez 
tłum przecisnąć, musiałem zaniechać 
zamiaru i skierowałem swe kroki ku 
domowi. Życzenia moje spełzły na bi­
czem? pocieszałem się myślą, że naza­
jutrz będę jej przez Talbota przedsta­
wionym.

W reszcie nastał upragniony przeze- 
mnie ranek. Po nieprzespanej nocy, 
gdy zegar wydzwonił oznaczoną go­
dzinę, wybrałem  się do mieszkania 
T albota.

— Niema go w  domu — była odpo­
wiedź służącego.

— Niema go w domu! — powtórzy­
łem, cofając się o „kilkanaście kroków.

— Niepotrzebnie, mój kochanku; 
wymyśliłeś tę wym ówkę P a r Talbot 
wcale nie wyszedł z domu. Co sobie 
właściwie myślisz?

— Nic innego, panie, jak to, że pana 
Talbota nie ma w  domu — ot i w szyst­
ko. W yjechał po śniadaniu do S. i o- 
znajmił, że wróci dopiero za tydzień

Oburzony ta wiadomością osłupia­
łem. Siliłem się na jakąś odpowiedź, 
ałe język odmówił mi posłuszeństwa. 
Wściekle zły  przeklinałem cały  rod 
Talbota, pragnąc go wepchnąć w  cze­
luście mekla. Widocznie mój oadany 
mi przyjaciel zapomniał o naszej u- 
mowie Nie było na to rady. Poł­
knąw szy — o ile się dało — swe obu­
rzenie, wyszedłem na ulicę i pierw ­
szego spotkanego przechodnia obrzu- 
ciłem pytaniami, dotyczące-mi pani La­
laude. Z imienia by ła — jas się prze 
konałem — wszystkim znana, że je­
dnak dopiero od kilku (tygodni bawiła 
w  mieście, mało osób poszczycić się 
mogło jej osobistą znajomością ' Ci 
zaś nie mogli, czy nie chcieli nnie jej, 
p rzedstaw i.

Gdym był bliski, rozpaczy, zjawił 
się nagle przedmiot mego uwielbienia 
przedemną.

— Na fioga żywego! — zawołałem.

(C. d. n.)

Wydawca i odpowiedzialny redakto W. A. Surzyczyński. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorowicza 15.


